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Sytuacja w Wietnamie 
• Plany rozszerzenia bombardowań 
na obszarze DRW • Zaciekłe walki 
z powstańcami • Strajk 12 tysięcy 
robotników południowowietnamskich 
George BaJ.l, podsekre~z 

stanu USA, oświadczył, ze 
S tany Zjednoczone noszą się 
z zamiarem bombardowania 
w przyszłości zarówno stoli
cy DRW Hanoi, jak i po.rtu 
ipółnoonowietnam&kiego Haj
fongu. Oba te gęsto zalud
J1ione miasta nie były do
tychczas obiektem bombar
dowań. 

Bali poinfarmowal, iż roz
ważaina jest możliwość bom
bardowania glówrtie magazy
nów i zbiorników pailiwa w 
okolicach tych miast. Rów
noczesme jednak zapewniał, 
że decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie zapadła. 
Około 3 tysięcy żołnierzy 

amerykańskich i sajgońskich 
wzmoc:nilo w poniedziałek 
12-tysięczne zgrupowanie pod
oddzialów amerykańskich, któ 
re w pagórkowatej dżungli 
380 km na północny wschód 
od Sajgonu starają ;>i~ oto
czyć oddział pows_tancow w 
si1e około 500 ludzi. 

Operacja ta, jern:ia z na)
większych .w caleJ woime 
v.'ie tnams:kiej rozpoczęła s1G 
w ubiegłym tygodniu. W po 

niedzialek wieczorem kon
takt z przeciwmkiem był spo 
radyczn,.y. 

8-silnikowe bombowce ame
rykańskie B-52 atakowały w 
poniedziałek pozycje powS1tań 
cze 100 km na północny za
chód od Da Nangu 

N a pólnoc od miasta Hue 
wojska amerykańskie od 
trzech dni prowadzą opera
cję „Jay". Walki są bardzo 
zaciekle. W poniedziałek 
Amerykanie zaczęli szturmo
wać wielki labirynt tu
neli, wykopanych tam przez 
p<J1Wstańców. 

W Wiet.namie pol:udiniowym 
już siódmy dzień trwa strajk 
robotni'ków budm'lla.nych, kto 
czy domagają się podwyżki 
płac. Strajk rozszerza się 
stopniowo - w poniedzialek 
uczestniczyło w nim 12 ty
sięcy ludzi. Strajk s,parailiżo
wał roboty budowlane w no 
wym porcie sajgońskim, na 
lotnisku przeznaczonym dla 
bombowców odrzutowych w 
bazie lotniczej Tan Son Nhat 
i prace przy budowie SZpita
la polowego. 

Akcie towarzJJSłW konRiiskich 
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Napięcie między Brukselą 
a Kongiem 
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Hasło "Cały naród swojej młodzieży" 

znalazło szeroki odzew 

500 mln. zł zebrano .w br. 
na szkoły 

Przewodniczący Kraj-01Wego 
Korg.itetu Społecznego Fun
duszu Budowy Szkól i In
OOI-na tów, ma.rszałek Sejmu 

Czeslaw Wycech udzieHl 
przedsta.wicielowi PAP wy
powiedzi na temat wyników 
dotychczasowej ~zia~aliności 
i zamierzeń SFBSiI. 

• 
I internaty 

W bieżącym 5-lecilu ze 
środków państWowych i spo 
łe=nych wybudowanych zo
stan ie okolo 28 tys. izb le<k· 
cyj.nych, pod~zas gdy w 
ubiegłej 5-latce przybyło 25 
tys. izb. Liczba nowych izb 
lekcyjnych dla szkolnictwa 
zawodowego powin.na w tym 
okresie wzrosnąć z 2 tY'S. do 
6 tys. Przewiduje się ponad
to wybudowanie tnterinatów 
o 85.715 miejscach (4-krotnie 
więcej niż w ubiegłym 5-
leciu). Ogó1na liczba miejsc 
w tych placówkach wzrośnie 
z 239.600 do 325.300. 

Z odziałem L Lovi-Sowińskievo 
Spotkanie poselskie 
z łódzkim aktywem służby zdrowia 

Wczoraj w godzinach wie
czornych odbyło się spotka
nie poselskie z łódzkim akty 
wem służby zdrowia. Uczest
niczyli w nim posłowie na 
Ee.im PRL: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący CRZZ - Ignacy 
Loga-Sowiński, I sekretarz 
KL PZPR - Józef Spychal
ski, przewodnicząca Zarządu 
Głównego Włókniarzy - Ire
na Sroczyńska, członek KC 
pzpR Michalina Tat~
kówna-Majkowska, przewod· 
niczący LK FJN i MK SD -
dr Leon Nitecki W sipotka
niu uczestniczył ;równiei prze 
wodniczący Prez. RN m. L<>
dzi Edward Kaźmiercza.k. 

Obszo?rny referat obr.atzujący 
sytua<:Ję w łódzkiej służbie 
zdrowia wyglosił kierownik Wy 
działu Zdrowia i Opieki Spo
łecznej - dr Tadeusz Lewy. 
S.twierd2lił O<!l m. in„ iż w 
chwili obecmaj ponad 98 proc. 
mieszkańców naszego miasta 
korzysta z bezpla tnej powszec!' 
nej opieki lekarskiej (prze :! 
wojoną ok. 45 proc.). Łódzka 
przemysłowa służba zdrowia 
posiada największy w kraju 
zasięg działania obejmując 220 
tys. osób (86 proc. ogółu za
tru.clnionych). Po.mimo tych po
ważnych osiągnięć, do których 
r6W111ież z.aLiczyć należy odda
nie do użytku po wojn ie 8 szpi 
tali - nadal istnieje pilm.a po
trz<'!ba usprawnieni.a pracy w 
lecznictwie o.twartym. 

, .T wlaśnię na temacie leczni
ctwa otwarte.go skoncentrowała 
si~ przeważnie dyskusja. Mó
wiono m. iin., iż wielu lekarzy 
do tej pory traktowało pra.cę 
w ~o.radniach ogólnych ja.ko 
zło konieczne, że nadal Istnie
ją trudn"O~ci z obsadą etatów 
lekarzy rejonowych. Obecna re 
gulacj.a płac w pewnej mierze 

przyczyni się do poprawy tej 
sytuacji, ale jak wynika.Io z 
dyskusji, należy konsekwentni<'! 
prowa<lzić zapoczątkowaną juz 
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Kardelj 
KC PZPR 

Z1 bm. odbyło się spotka.nie 
przebywającego w Polsce C"Lł<in 
ka Komitetu Wykonawczego, 
sekretarza KC ZKJ i przewod 
niezącego Zgr<>madzenia Skup 
szczyny związkowej SFRJ 
Edwarda Kardelja z sekreta
rzami KC PZPR - Zenonem 
Kliszko, Witoldem Jarosmskim 
i Artnrem Starewiczem. 

Obecm byli także: kierownik 
Wydziału zagranicznego KC 
PZPR - Józef czesak oraz 
ambasad<>r SFRJ w Polsce ..,, 
Ljubo s. Babic. 

w czasie spotkania, które 
przebiegło W · bezpośredniej, par 
tyjnej atmosferze wymieni<>no 
inf<>rmaeje i poglądy na sze• 
reg spraw interesujących obie 
strony. 

H.ijów 
następnym etapem 
podróży de Gaulle'a 

Wczoraj de Gaulle opuścił 
Leningrad, udając się do Ki• 
jo wa. 

w osta1.ni<:h dniach ubiegłe
go tygodnia przebywał w sto
licy Konga, Kinszasie (dawniej 
Leo.poldville) mmistE!r spraw 
zagranicznych Belgii, P1errz 
Harmcl. Mi.al °"' tam podp1s•c 
;porozumieni<'! reg~luj.ące stosun 
ki belgijsko-kongijskie w kwe
stiach fina,nsowych i gospodar-

seli między Spaakie:m a Czom
ben1, ówczesnym premje-rem 
K0;nga. Obec.nie . wł.a<lze krmgij 
sk1e domagaią się rewr~ji ukła 
du Czombe - Spaak, gdyż 
jak utrzymują, krzy-.•;dzi oo) 
państwo kongijskie. 

W kolach dobrze poinformo
w~i.nych_ utrzymuje się, że w:
zyta Pierre Harmela w Kin
szasie zako11ezyła się fiaskiem. 

W ciągu 7 lat powstalo na 
te:renje kraju 1.4-00 szkól Ty 
siącl€Ci.a, posiadających 13 ty
sięcy izb lekcyjnych oraz ok. 
'{ tys. izb mieszkalnych dla 
nauczyoielL Był to wysiłek 
ogromnej miary, a jednocześ 
me dowód głębokiego patrio
tyzmu i obywatelskiej trooki 
cr<łego spoleczeństwa o przy
szłość młodego pokolenia. 
Hasło „Cały na:ród swojej 

młodzieży" znalazło szeroki 
odzew, czego dowodem choć
by fakt, że od początku bie
żącego roku zebraliśmy na 
SFBSiI prawie 500 mln z!. 
Nasze tegQI'oczne osiągnięcia 
równają się wynikom zbiót·
ki w analogicznym ok:resie 
ub. roku. świadczenia na 
SFBSiI przebiegają pomyśl
nie we wszystkich ok.ręga<:h, 
przy czym na szczególne wy 
różnienie zasługują woje
wódzbwa bydg-O.Skie, poznań
skie, wau-szarwskie, wrocław
skie, łódzkie, krakowskie, ko 
szalińskie i rzeswwskle. 

IV Zjazd Li~i l\obiet 

Zabierając głos na pożegnal
nym przyjęciu wydanym na j~ 
go cześć przez mera Leningra
d u, generał de Gaulle życzyt 
temu miastu, by „podobnie, jak 
w przeszłości odgrywało ! na
dal rolę więzi między Związ• 
kiem Radzieckim a Europą, a 
za jej pośrednictwem - całym 
światem, rolę więzi między 
Wschodem a Zachodem w imię 
postępu i rozkwitu Wli_ZYStltich 
narodów na świecie". 

Prezydent Francji podkreśliłj 
przy tym, że Francja gotowa 
Jest do tego rodzaju k<>ntak· 
tńw i wyrazi! przekonanie, że 
ze swej •trony Związek Ra.• 
dziecki również gotów jest do 
spełnienia swej misji. 

czych. . w maju br. podczas pobytu 
J;:ongljs l<iego premiera Leonar
da Moulamby w Brukseli para 
fowano umowę o ostatecznym 
prze.kazaniu rządowi Konga 
tzw. „port fela kongijskiego". 
Nazwą tą określane są akcje 
i papiery wartościowe byłej 
belgijski<'!j administ.racji kolo
nialnej W 133 towarzystwach 
i kompa.n:ach Konga. Walory 
te po przyznaniu i11epodległo
~<"i powin.nY były zost_ać prze
ka-zane państwu kong1Jsk.1emu: 
.Jednakże Belgia pod roznym1 
·pretekstami dotychczas utrz:i;
.:nuje je w swoich rękach. Ogol 
Jla ·wartoSC "portfe_la" wynosi 
16 miliardów frankoW belg. 

Belgia ut~ymuje, ż<'! wszyst
kie problemy dotyczące „p?r
tfela kongijskiego" zo•talY JUŻ 
rzekomo uregulowane w lutym 
ubil"głego roku podczas roz
mów przepr.owa<lzonych w Bruk 

Przygotowania 
do Kongresu 
Kultury Polskiej 

Pod przew-Odnictwem ministra 
kultury i sztuki, Lucjana Mo· 
tyki, odbyło się w poniedz1a· 
lek w warszawie wspólne po~ 
siedzenie komisji progra~1owe~ 
Kongresu Kultury polsk1eJ. 1 
prezydium komisji org'.lruza· 
cyjnej kongresu. w posiedze
niu wziął udział kierownik WY 
działu Kultury KC PZPR 
Wincenty Kraśko. 

W ciąqu soboty 

i niedzieli 

Osiem mypudkó(I} 
drogowych 
1 

Ot-0 kolej'lla poniedziałkowa 
informacja K<>mendY MO m. 

1Lodzi. Od ubiegłej soboty, 
/godz. o.oo do niedzieli - go· 

ldzjna 24, na terenie nas:rego 
miasta 7.anotowa.no 8 wypad 
ków drogowych, skutkiem któ 
rych l osoby zostałY ranne, 
wśród nich jed'!lo dziecko .. 

zatem w ciągu tygod_nia. 
ilość wypadków nie zmniej
szyła się. Cyfra 8 zdaje Sill 
być feralna dh mieszk_a.ń
ców naszego miast.a. SpóJrz
my teraz na sprawców wy
padków. 11 i 12 hm. więk: 
szość z nich (5) spowodowali 
piesi. w 1>sta.tnią . sobotę I 
niedzielę sprawcami aź p<>łn 
wy wypadków byli kierowcv 
.•amochodów osobowych. 

Fakt ten potwierdza spraw 
dzoną już tm:ę o słabym po· 
uiomie naszych kierowców. 
zwła~z>eza w kategorii amato-
1 ów. wniosek stąd, że nalf!
ży częściej i systematyc:mieJ 
1>rzeprowadzać kontrolę pn· 
jazdów, a także sprawdza{• 
umieję~ności kierowców. Dn 
lyczy to głównie sezonu let
niego. kiedy w każdą sobotę l 
i nietlziet.ę prywat111 właś~l~ 
ciele s~n1ochodów tnasowo 
opw;zczaj<\ mias~ ~W) 

Od 1 sierpnia 
ewakuacia 
lotnictwa USA 
z Francji? 

W Pa;ryżu odbywają się 
rozmowy między przedstawi
cielami Fra.ncji ' i Stanów 
Zjedinocwnych, mające na ce 
lu ustalenie szczególów tech
nicznych wycofania wojsik 
amery'kańs'kich z baz we 
f'rancji. 
Podając tę wiadomość Agen 

cja Reut€1t'a pisze, iż ewa
kuacja wojsk amerY'kańskich 
~oz.pocznie się najprawdopo
dobniej 1 sierpnia z bazy lot 
niczej w Evreux Fauville. W 
dniu tym amerykańskie sarno 
loty transportowe w sile jetl
r.ego skrzydła mają się prze
nieść do bazy lotniczej Mil
denhall w Wielkiej Brytanii. 

We Francji stacjonuje ob~ 
nie około 30 tys. wojsk lądo 
wych i okolo 14 tys. lotników 
i personelu lotniczego USA. I 

Warto podkreślić, że lud
ność niektórych wsi wywiąza 
la się już ze swoich calorocz 
nych zobowiązań. Są jednak 
jeszcze i takie osiedla wiej
skie, których · mieszkai>cy 
zbiÓ'rkę na budowę szkol i 
internatów dopiero rozpo
czynają. 

Potrzeby w dziedzinie bu
downictwa szkolnego są jesz
cze duże. Trzeba w najbliż
szych latach wybudować ze I 
środków spolec2lnych 7 tys. 
izb lekcyjnych, (w tym 2 tys. 
l'Zb dla szkolnictwa zawodo
wego) oraz 56 tys. miejsc w 
internatach i 7 tys. miejsc 
w warsztatach szkolnych. 

Decyzje MHW w sprawie 
zwnlczuniu nadużyć 

Koleg>um Ministerstw.a H.aon
dlu wewnętnmego prze.analizo
wało o.slatnio tok rea iizacji 
własnej uchwały - z marca 
br. - w sprawie zwalczania 
nadużyć. Pełne wykonanie tej 
uchwały umożliwiać mają dal-
57,e za.rządzenia i polecenia mi
nistra MHW. 

Okreslone zostały zasa<ly prze 
prowadzenia ponownej weryfi
kacji kierow,niczej kadry przed 
siębiO'I'StW. zjed·noczeń i cen
tra.I handlu państwowego. w 
zwią1'ku z tym, je;;zcze w br. 
zwolnieni mają być pracowni· 
cy źle spdniający swe obowiąz 
ki lub me mający odpowied· 

Franl°uskie 
próby nuklearne 

Agencja Fra.nce Presse do
na.si, że Francja dokona przed 
15 września br. trzech serii 
eksplozji nuklearnych. 

W pierwszej serii, zapoWie
dzianej na najbliższe dni, do
kon« się eksplozji dwóch bomb 
ato1~iowych o m<X!y poniżej !JO 
ki!oion. 

Dwie eksplozje bomb atomo
wych o analo.gicznej mocy, ale 
prz'?prowadzone w innych wa
ron.kach, nastąpią w sierpniu. 

Trzecia wres7,cie seria do-j 
świadczeń obejmie eks;i loo:jęj 
bomby atomowej, która ma za 
wierać pew,ną ilość mater;a
łów termojądrowych, co po
:-vmn2 · zY{iększYć jej ·moc, 

nich kwalifikacji zawodowych 
i moralnych. Dl.a zapewnienia 
odpowiedniego doboru nowych 
kadr na stanowiska kierowni
cze i związane z odpowicdzial
noS<:ią materialną, dyrektorzy 
central i zjednoczeń zot>vwiąza 
ni zostali do utworzenia rezer I 
wy kadrowej. 

Na wszystkie przedsi~bior-
stwa handlu państwowego na
łożono obowiązek pełneg'O za
tru<lr»ienia .absolwentow szkół 
l'.a·wodowych, którzy odbywają 
prak tyki i legitymują się do
statecznymi kwalifikacjami. 
Aby zwiększyć zatrudnienie 
abs:>lwentów w przemyśle ga
stronomicznym, resort handlu 
- wspólnie z Ministerstwem 
Oświaty - podjął kroki mają
ce na celu rozszerzenie zasi.q
gu tego typu nauczania i roz
budowę internatów. 

W celu wykluczenia przypad
ków zatrudniania w toanrllu 
osób karanych sądownie. stos<> 
wa.ne będą ostre sankcje wo
bec praco"".11ików, którzy -
wbrew obowiązującym przepi· 
oom - zdecydo•wali o przyję
ciu ta.kich osób do pracy. Zda 
rzające się praktyki powiązali 
nieuczciwych pracowników pla 
cówek hand'lowych z persMe
lem inwenta•ryzatorskim ma 
wyelimin.ować opracowany obec 
n ie nowy tryb przeprowaclza
nia remanentów. Przy 9 zjed
noczeniach przedsiębiorstw han 
dlowych powola01e już zostały 
specjalme z.aklacly inwe~t.ary
zacji. Dalszych 6 placbwek te
/f,-0 typu zorganizuje handPl je
szcze w br. 

Ocena s.kutecznośe! śrndl<ÓW 
prxliętych prze·z re,ort dla zwal 
C?a11ia nadużyć w handlu i g.a 
stronomii ma być dokonana w 
:r;i; półroczu br. 

obrad u ie 
Od niedzieli obraduje w war

szawie, z udziałem 800 d"lega
tek, IV Krajowy Zjazd Ligi 
Kobiet. W pierw51:ym dniu ob
rad, w których uczestniczył 
m. i'n. E. Ochab, referat wy• 
głosiła przcwodnicz'lca ZG LK 
st. zawadecka. w referacie, 
na czoło zadań i obowi'lzków 
stojących przed Ligą Kobiet 
wysunięta została sprawa oby„ 
watelskiego wychowania kobiet, 
podnoszenia ich wiedzy ogól• 

KOMUNIKAT 
polsko-afgański 

Po zakończeniu rozmów mini„ 
stra spraw zagr. PRL Adama 
Rapackiego w Afganistanie ogło 
szono wspólny komunikat poi· 
ska-afgański. 

W czasie wi'.lyty podpisany 
został układ o współpracy kul
tura_l,nej między obu krajami. 
Minister spraw za.graniczn}'Ch 
Polski Adam Rapacki odbył 
rozm"OWY z ministrem spra·w 
zagranicznych Afganistanu N. 
A. Etemadi na temat przyjaz
ny~h s~<>sunków polsko-afgan· 
sk1C'1 oraz problemów między
narodowych interesujących oba 
~raje. Rozmowy . te odbywaly 
su: w at1nosferze szczerości i 
wzajemnego z.rozumienia. 

Obie stromy zbadają możli
wości dalszej współpracy gospo 
darczej - co mogłoby dopro
wadzić do udziału Polski w 
wykonaniu niektórych projek
tów rozwojowych w ramach 
trzeciego planu 5-Letniego Af
ganistanu. st.rona polska zapro-
s1ta delegacJę gospodarczą 
Afganistanu do odwiedzenia 
Polski w niedalekiej przyszło
ści, celem przeprowadzeni.a roz 
mów na ten temat. 

Oba kraje są zgodne w oce
n;e n>tjważniejszych współcze
snych problemów politycz

ny.eh. 
Adam Ra.paelti zaprosił wice

premiera Noura Ahmad Etc· 
madi ~o zrożmia oficjałnej i 
przyjacielskiej wizyty w Pol
sc„. Zaproszenie to zostało z 
wdzięcznością przyjęte. 

* * * W drodze powrotnej z Afga-
n~stanu minister spraw zagra„ 
nicznYch PRL Allam Ra.packi 
za.trzymał s-ię w Bejrucie, sto
licy Li ba:n u. 

W porucdziałek minister Ra.
packi odbył rozmowy z mini
strem spiaw zagranicznych Li
banu, Philippe Taklą. 

Pożar magazynów 
„Ruchu" w Łowiczu 

Wczoraj o godz. 1'9.2<> wy
buchł g·roźny pożar w magazy
nach PPUiK Ruch w Łowiczu 
przy ul. świerczcwskiego 11. 
Wstępne obliczenia pozwalają 
sądEić, że straty wynio~ą ok. 
1 mLn zł. w .akcji gaszenia 
poża.ru u<Jzial bralo 6 jedno
steok OSP, 2 oddziały straży za 
wo<1owej o.r.az 1 zal<ladow~. 
Przyczynę poża.ru ustali w naj 
bliższym czasie specjalnie po. 
wołana komisja. w chwili od-1 
nawania gazety do druku w 
Lowiczu do.gaszano zgliszc~l) 

nej i zawodowej, oddziaływa
nie na rozwój ich osobowości, 
na wzrost umiejętności wycho
wania młodego pokolerua w 
duchu patriotyzmu. 

W poniedziałek zjazd LK 
kontynu~wał obrady. DY5klis.ii 
plenarneJ przysłuchiwali się 
przed południ<!m członek Biu
ra POłityczhego, sekretarz KC 
PZPR, Ryszard Strzelecki oraz 
ki~rownik Wydziału Organiza
CYJnego KC PZPR - Edward 
Babiuch. 

Jednym z ważniejszych za-
garlnień poruszanych przez de
legatki była sprawa zdobywa
nia p:i;-zez dziewczęta nowych, 
poszukiwanych zawodów, jak i 
pon1ocy .w uzupełnianiu wy„ 
ksztal~ema przez kobiety Die 
pracuJące zawodowo. 
Prz~d Ligą Kobiet, która pro 

w~dzic będzie działalność . w 
nu~JSCu zamieszl<ania kobiet. 
st;aJą obecnie zwiększone zada
D!a: prac.a opiekuilczo-wycho
wawcza na terenie osiedli. 
troska o rozwój życia klubo
wego, zwiększanie punktów u
sługowych, pralniczych oraz 
wypożyczalni sprzętu domowe
go. 

Innymi zagadnieniami poru
~' anymi w dyskusji były spra
wy zd_ro~otne kobiet, szczegól 
n<e op1ek1 nad przyszłymi mat
kami, organizo"'·anie pracy cha 
łupniczej dla kobiet wychowu
_;4cych d7.ieci, zachęcanie ko
biet mających ku temu możli
w-0śei do szerszego udziału w 
zy~iu społecznym i polltycz
nym kraju. 

Dziś w ostatnim d'lliu z.j:tzdu 
kontynuowana bęclzie dyskusja, 
przyj~te zostaną uchwały, wy
tyczaJące nowe zadania kol>ie
cej organizac,ii, a także o•lbę· 
dą się wybory do władz Ligi 
lic.biet. 

Pogoda 
w lipcu 

Jestem przekonany - powie
dział generał de Gaulle - że 
w _pr~yszłości rozwój stosunków 
p6Jdz1e w dobrym kierunku. 
W tym celu wlaśnie przyjecha
liśmy tuta.J, po czym dodał, że 
pobyt w Leningradzie jeszcze 
raz przekonał go o słuszności 
ieg-0 decyzji. 

* * • 
n g1>dzinie 21.211 czasu miej• 

scowego r;enera.ł de Gaulle 
wraz z premierem Aleks1eicm 
KosygiAem przyleciał do Kija-, 
11\'3-

Lisi Johnsona 
do de Gonll&'a 

W Waszyngtonie opublikowa
no w niedzielę tekst listu wv
sła n ego 22 mare.a br. przez 
prez. Johnsona do prez. de 
Gaune•a. 

List Johnsona jest odpowie
dzią na pismo de Gaulle'a z 
7 marca o:on.ajmiające o wyco
faniu się Francji z organizacji 
militarnej NATO. Ameryka.11-
sl<i prezydent podkreśla w niin 
m. in. konieczność wspólnych 
przygotowań wojskowyct> so
juszu atlantyckiego i zaznacza. 
że obecność sił zł>rojnych 
~ATO "'.e Francji bynajmniej 
nie godzi w suwereI1t1osć tego 
kraju. 

Jobns<>n oświadcza, że Stanv 
Zj~dnoczone wraz z 13 innyn:ii 
panstwami atlant~' ckimi będą 
kontynuowały politykę zmierza 
jącą . do umocnienia NATO. za 
11ewni_a on. też, że w łome tej 
orgamzacJ1 zawsze czekać bę· 
dzi!' miejsce na ,.starego przY• 
jac1ela i sojusznika", jeżeli 
~decyduje się on znowu odgry • 
wa.ć czołow'I roLę w sprawach 
atlantyckich. 

pomyślniejsza dla rolników 
niż dla urlopowiczów 

Prognoza pogody na lipiec 
jest bardziej pomyśLna dla 
rolnictwa niż dla urlopowi· 
czów i wczasowiczów. PIHM 
przewiduje, że średnia tem
peratura Hpca ma być w 
normie, która wynosi dla te
go miesiąca 18,8 st., lub nie
co poniżej normy. Również i 
opady powinny się utnymać 
w normie, znaczy ok. 77 mm. 

Synoptycy określają, że 
I dekada Hpca będzie chlod
na. Temperaturr-a w dzitJń bę 
dzie się wahać od 20 do 22 
~t„ a w nocy 10-12, st. Za
chmurzenie w tym czasie ma 
być duże z rozpogodzeniami, 
a okresami wystąpią opady. 

Natomiast II dekada ma 
być dość ciepla. Temperatu
ra wzroon-ie do 25-28 st. w 
dzień i 12-15 st. w nocy. Za 
chmurzenie przewiduje się 
niewielikie lub umiarkowa-

ne z możliwością burz. 
Na przełomie II i III deka 

dy może nastąpić parodniowe 
ochłodzenie z temperaturą w 
dzień 18-22 st„ a w nocy 
ok. 12 st. Zachmurzenie i 
opady. 

W ciągu III dekady na.le
ży się spodziewać nawrotu 
ładnej pogody, wzromu tempe 
ratiucy w dzień do 26-28 st.1 
a nocą do ok. 14 st. W tym 
cmsie zachmurzenie ma być 
r.iewielkie lub umiarkowane 
z możliwością przejściowych 
opadów. 

W lipcu będzie najpraw
dopodobniej 10 dini z tempe
raturą maksyma.lną, większą 
od 25 st. oraz 7 dni, w któ
rych termometr nie będzie 
wskazywał więcej niż 12 st. 
Prze·widuje się również. że 
ok. 15 dni będzie z opadami 
najczęściej przejściowymi. 



Nowe wyzyczne SR w sprawie przestępstw więcej troski 

h kl h I• • k• o dobre warunki pracy 
• 

Zeglarz 
o c ara erze c u IQODS 1m Wczoraj w Lodzi. z inicja- o potrrebie zwolaaiia takiej 

tywy Technicznej Ins.pekcji nairady świadczyć może cho
Pracy orarz Woj. Insp. Pracy cia2by nader niski poziom 
WKZZ odbyła się narada, bhp w zakładach sipóldziel
poświęcona problemom bez- czych, czego efektem jest 
p1eczeństwa i higieny pracy zwlększaijąca s:ię ciągle ilośó 
w zakładach spóldzielcz.ych, wypadków przy pracy. JalG 
a głównie w spółdzielniach się oka'l:tlje, w wielu spól
mwailidzk.i.ch. W spotkaniu, d?Jielniach admi.nistracja za_. 
któremu przewodniczył woj. kładu w pogoni za wykana
irnspektor pracy - H. Kustos. niem planu za;pomiina jes-z
wzięli m. in. udział przed- cze zbyt często o obowiązku 
stawiciele CZSP, ZSI, proku- zaipeWll'l,ienia pracownikom 
rabury oraz prez€S>i. zarządów właściwych, a pnede wszyst· 
spółdzielni :iinwaHdz:kich z te- kim bezpiecznych wairunków 

e Kryteria chuligaństwa G Społeczne poczucie 
spr a wiedli w ości 8 Dalsze zaostrzenie wymiaru 

kary e Naprawianie szkód 
(lnłormac1a własna) 

Wojskowej SN, gen. Ja.nkow
ski. W konferencji wziąl 
m. in. także udzla'ł General
ny Prokuratoc PRL, Kazi
mierz Koszt.irko. 

czy też ogłaszanie na 
koszt skaza.nego orzeczenia 
sąd<YWego za czyn o charak
terze chuligańskim. 

W pol~~ze:niru z zaostr-ro
nym re7..Jmem więziennym, 
są więc wytyczne z 11 czerw 
ca br. dalszym krokiem w 
wailce z tą plagą społeczną, 
jaką jest chuligaństwo. Kro
kiem potrzebnym i - jak 
niewątphwie wykaże prakty
ka - s·kutecznym. 

u. a. k.) renu Lodzi i województ'lva. pracy. 
Z problemem poważnych 

Dużej sCJJtysfa,kcji mogla, do 
sta,rczyć wczora,jsza premie· 
ra. „Żeglarza." J. Szaniaw
skiego. SpektCI;kl za.grany zo
stał z maestrią, a przy tym 
bardzo Ze.k>ko i dowcipnie. 
Nie raziły na,wet te szczyp
ty grioteski, tu i ówdzie do
rzucane, bo wszystko mieś· 
ci!o się w stylu mądrej i 
głębokiej refleksji noo zło
fonością ludzkich charakte
rów 4 mechanizmów powsta 
wania zbiorowej sugestii. U 
Sza.niCJJwskiego nie ma nic z 
koniu.kturalizimu, z bezpo
średniej aluzyjności, sytuacje 
przezeń stwarz(1;7\·e są tyle za 
skalou.jące, co wieloznaczne, 
a jedT1;0Jk trud.no mu odmó
wić walorów wiecznej 
aktuCI;l:roaści. Zresztą, jak traf 
nie stwierdziJ prof. Jaku
bowsk.i w srowie wstępnym, 
Szaniawski nie daje się de
finiow·ać, więc i my nie pró
bujmy. 

Chuligaństwo - mimo je· 
go p<YWailnego ograniczenia 
- w daJszym ciągu jest zja
w.ISlkiem niepokojącym, wy
woJ;ującym w społeczeństwie 
protesty i oburzenie. Bez
myślne najczęściej (1 naj
częściej też dokonywaine pod 
·wpływem alkoholu) zamachy 
na dobra chronione przez pra 
wo są w społecznym odczu
ciu jaskrawym prz,ejawem 
lekceważenia i poga:rdy w 
stosunku do Uznaalych i 
przez ogól przestrzegaJ!lych 
norm społecznego współży
cia. Dla tego też wa!,ka z 
wszel1k·imi przejawami chu
ligaństwa nadail maijduje się 
w centrum uwagi zarówno 
apairatu ścigania, jak też wy 
miaru sprawiedliwości. 

Podkreślając pobrzebę dal· 
szego prowadzenia bezk-0m
promjsowej waJki ze spraw
cami przestępstw o chuligań 
skim charaik:terze i zob<Jwią
zując sądy do podejmowamia 
koniecznych ustaleń, co do 
c.huligańskiego charaikiteru 
tych przies~tw (nawet 
wówczas, gidy momentu te
go nie podnosi dostatecznie 
aikit oskall""Żenia), wytyl'!Zne 
prec~ują, kryteria. olm;eśla
jące chuligański chara.kier 
występnych czynów. 

,,Kochajmy Syrenki'' 
zaniedbań na polu bh:P wią
żą się również ściśle sprawv 
działa,JnOOci społecznych in
&pe~torów pracy, prze.s-tJrze
gania p;rzepisów pt"awa pra
cy itp. kryjące w sobie ~ 
jak wyk~ą wynilłd kontro.." 
li przeprowadzanych przez 
Woj. Inspektorat - wiele 
niebagatelnych klapotÓW 1 
problemów, do których po
>vtrócimy wkrótce w oddziel_. 

e "Prząśniczka'~ awansowała na pensjonat 
orbisewski kat. „S" e Rewia gwiazd 

w nowej polskiej komedii 

Dość powiedzieć, że takiej 
inscenizacji Szaniawskiego 
jeszcze w telewizji nie wi· 
dziel·iśmy .i taikie właśn.ie, 
pełne i:nwencji ze st'l'ony 1'e
żysera i wykonawców, częś•I 
ciej chcelibyśmy oglądać., 
J. W.oszczerowicz swej -
sk.romnej przecież w tekście 
- postaci n00al cechy nie
mail ąymbalu. W. Kowa.lski 
w trudnej roli ,,zwykłego" 
człowięk.a był p!'·awdziwie 
11.czu,ciowy i serdeczny. Ziresz 
tą n{e dost!'Zegaio się tv 
przedstawienru słabych punk 
tów i warto by tutaj poświę 
cić słów kilka niemal każ
demu z wykonatWCÓW• Reży
se1'owml J.. Słotwiński. 

J. BRYSZ 

P. S. Kapł-tailną kwestię wy
chowania sekSual!nego młodrzic
ży .poruszO!no wczoraj w au-Oy
cji „o.n i ona'', nadanej w 
pr~amie lokal!nym łódzkiej 
TV, a przyg-Otowa.nej .przez J. 
Bil'lldera. Udział wybitnym spe 
cj~Ó<\V i autorytetów s.pra
wil:, że d:yskusja by.la ciekawa 
i owocna, choć może zbyt 
,;wszystikoostyczna". Jedno jest 
:pewne, czas .postaw~ć tę spra
wę ina ostrau noża. Siła od
działyw.a.nia telewizji może tu 
być wicice pomocna. 

J. B. 

Z SĄDU 

Ostatnio d-0klładme l:l 
czerwca br. - uwzględniając 
wniosek Prokuratora Gene
ralnego PRL, Sąd Najwyższy 
na połączonym posiedzeniu 
izb ka:rnej i wojskowej 
uchwa.J.it n<JWe (wiążące 
wszystkie sądy w kraju) 
„WytyC7Jlle wymiaru sprawie 
dliwości i praktyk.i sąd-owej 
w sprawie przestępstw ·e 
eha.m.kterze chuligańskim". 

O zasadniczyich kierunkach 
tego atlmJu pod.nfocmowali 
wczoraj dz:ienn~ka;rzy na zor 
ganizowanej w Wa=a.wie 
konferencji prasowej przed· 
f'.tawiciele Sądu Najiwyższe
go: pi.erw.szy prezes SN, Jan 
Wasilkow&ki, prezes Izby 
Karnej SN, Franciszek Wró
blewski oiraz prezes Izby 

Dziś w Łodzi stopni<>WY 
wzrost zachmurzonia aż do wy 
stąpienia opadów. Temperatura 
ok. 17 st. c. Wiatry utniarko
wane, okresami dość silne, za
chodnie. Jutro za<;hmurzenie 
zmienne, możliwe opady.,, nieco 
chłodoiej, 

Szajka złodziei samochodów 
i włamywaczy-za kratkami 
Przed Sądem Powiatowym 

dla. m. Łod'Zi zakończył się 

Kcyterłów tych stwier-
dza m. i:n. omawiany dofili
ment - szukać naileży przede 
wszystkim w s p os o b i e 
i w p o b u d k a. c h działa
nia sprawcy. Tak IlJP. jedll1ą 
z cech (rzec można cech pod 
stawowych) chuli.gańSkiego 
char~teru przestępstwa jest 
działanie w spooób a g r e
s y w ny lub wręcz brutal
ny, na:ru52ające takie dobra, 
jak bezpieczeńs·tw-0 obywate
li, wolność, godność, niety
kailność, 7ld:rowie lub życie 
C7lowiekia., orgainy administra 
cji pańs:tw<YWej, porządek pu 
blicz;ny oraz calość mienia; 
działanie nie sprowok<JWarne, 
nie wywołane okolicznościa
mi ani sytuacją 1:lumac:zącą 
reakcję spraiwcy, 

Wla&nie sposób tego dzia
łania ze względu na oczy
wistą dysproParcję między 
jego intensywnością a błahą 
przyczyną zewnętrzną (albo 
jej braik), pobudzającą spraw 
cę do działania pozwala 
wniookować, jQ: pobudką dzia 
łania sprawcy była chęć oka 
zania lekceważenia dla za-

1 
sad spolecz;nego wspó.łliycia 
i porządklu prawnego. 

Określając więc chaira.ikte!" 
czynów 'chuliga.ńs'kieh (były w 
tym zakresie -różme praktycz
ne roobieżności i teoretyczne 
poglądy); wy.tycme SN w dal 
szej swej częśoi uzupełniają 
ł.-0 wyjaśnienie wskazami.ami 
dotyczącymi w y m i a r u 
kary. Powołując się na 
obowiązującą w tym zaiklre
s-ie usta;wę i stwierdzając, że 
st.osowaine dotychczas przez 
sąd kairy w wielu wypadkaeb 

„Prząśniczka" - d<>m wypo
czynk<>WY włókniarzy w Artu
rówku - awansowała na pen
sjonat orbisowski kategorii 
„S" ale tylko w nowej pol
skiej Jromedii pt. „Kochajmy 
Syrenki". 

Ekipa filmowców zespołu 
,,studio" pO<I kierow.n.ictwem 

Spotkanie 
poselskie 

(A) D-Oilrończernie x.e str. 1 
akcję powiązania pod wzglę
dem fachowym lecznictwa zam 
knięteg-0 z otwartym. 

w dyskusji zna•lazły się rów 
D!i.eż sprawy dotyczące pracy 
pielęgniarek. Postulowano utwo 
rzenie w Lodzi ośrodka dosko
nalenia średnich kadr medycz
nych, jako że pieięg:nia.rki nie 
m<1ją możliwości zdobywa<nia 
specjaJizacji, szczególnie chodzi 
o pediatrie. Mówiono także o 
potrzebach inwestycyjnych sl:nż 
by zdro,wia. 

Do spraw poruszanych w dy
skusji ustosnn·kował się Igna
cy Loga-Sowiński. W swoim 
wystąpieniu omówił <>n m. in. 
pro·blemy związane z regulacją 
płac dla służby zdrowia. Re
gulacja ta zapewni wzrost ·płac 
lekarzy średnio o ponad 10 
proc. Przeciętnie o 11,5 proc. 
wzrosną również zarobki śred
niego 'personelu medycznego i 
p-racownik6w farmacji, a nit.i. 
szego personelu medycz.nego -
n ponad 12 proc. Ogółem na 
regulację płac przeznacz<>no 865 
mln zł. 

Iniacy Loga-Sowiński wiele 
miejsca poświęcił także sprawie 
zmniejsrenia czasu pracy leka
rzy, średnio w kraju do 9 go
dzin. Chodzi ta·kże o to, by 
główny wysiłek skier-O-Wać na 
lecznictwo otwarte •. 

;s. K,r. 

proces przeciwko szajce zło· 
dziei sam-0ehodów i włamywa
czy grasujących na terenie Ło
dzi i w Brzezinach. 

1iwa czy nie uległy 1'02Jbiciu. 
a ;następnie porzucali. 

Wyookiem sądu główny oskar 
żony - Longi.n Rakowski (Gro 
maid2lka 14) ska=y został na 
3 la·ta więzienia, 5.000 zł g·rzyw 
ny i 2 lata utraty praw pu
blicznych i honorowych praw 
obywateLskich. Czesław Kacper
ski (Wałowa 6 a) i Władysław 
Muszyński (Armii Czerwonej 
120) otrzymali kary po półtc:>
ra roku więzienia i 3,ilOO zł grzy 
wny. Dwóch ostatnich ukarano! 
grzywną z tym, że jedne.mu ~ 
nich wymierzono też karę 
6 miesiący are<>ztu z zawiesze
niem na 2 lata. 

nie odpowia.cfa,jj\ jeszcze 
s p o I e c z n e m u p oo z u-
c :i u sprawiedllwoś
c i - zobowiązują one sądy 
do uwzgilędniainia w pr&kty
ce szcze.gól:nych wskazań 
ustawy z maja 1958 r. (o 
zaostrzimiu odp<Ywiedzialności 
ka!r111ej za chuligaństwo), 
zwłaszcza okoliczności wpl:y 
wających na z a.ostrze
n •i e ka.ry. 

Kronika 
===wypadków 

Na ul. Pabianickiej przy 
Rondzie T.itowa nieostrożnie 
wszedł na jezdnię Józef Kras
nowski lat 54 (Patriotyczna 17). 
Mężczyzna w.padł poo samo
chód, doznając skomplikowane
go złamania nogi. 

* * * 

W gr·udn.iu ub. roku i stycz
niu br. dokonali oni m. in. 
:kradzieży samochodów: 2 „War 
sza\V"', 2 „Syrenek" i ,,żuka" 
111a szirodę osób prywatnych 
oraz instytucji, a także 2 wła
mań połączo.nych z kradzieżą 
do Sklepów PSS w Łodzi i 
Brzezinach. Ich dziełem było 
też wł-arna.nie do warsztatu na
prawy samochodów i mot-0cy
kili Powiatowej Spóld.zielni P~a 
cy Usług w.ielobran.żowych w 
Brzezinach. 

Siarnochodów używali tna ogół 
d<Jpóty, dopóki nie brał<ło po.-

Na-Oto wo.bee L. Rakow,&kie· 
go zasądzono odszkodowanie 
na rzecz okradzionych: PSS i 
Pow. Spółdz. Usług Wielobran
żowy<:h w Brzezinach. (Lw) 

M. in. - poza wyższym wy 
miarem kary zasadniczej 
sa,dy p<YWinny częściej orze
kać tak·ie dodatkowe kary. 
jak grzyw n a (zwlaszcza 
w wyipadllm wyTządzenia szk-0 
dy w mieniu spolec7l11ym) 

W Jadwichnie, pow. Podde-
b!ce spa•lily się zabudowa,nia 
Henryka Tomczyńskiego. Po
żar, który powstał od iskry z 
komina, pcx-htonąt mienie war-
tości 4<l tys. zł. (kll 

~-..----"'------------~"'----~-----------~---------..----------· I. 

W
· ~ą:pienie Baa-.7Jela w Waszj'i!l.g:to

nie za.skoczyło niewątpliwie 
pewną część opiillii publicznej. 

Ta dezorientacja wynika nde tyle z 
fakitu zawaircia w tym wystąpieniu 
,,nowych eJ€'f!lenrtów", zwłaSZJCza w 
odniesien·iu do tzw. problemu niemiec
kiego, ile zaskaokujący był wybór cza
su i miejsca jak i sama osoba. Wy
stąpienie Bairzela ~budziło zdzLWie
nie, mówił bowiem to ten sam Barze!, 
który przecież inie tak dawno jeszcze 

wspó1nie z :i<nnym państwem". I oo 
dalej? Tenże Barzel - aręd<YWnik od· 
prężenia - nde zgadza sie na ża<lne 
inicjatywy odprężendowe, m. in. na plan 
Raipack·iego. Za cenę zjednoczenia Nie
miec - Baxzel gotów jest zgodzić się 
na &tacjonowanie wojsk radzieckich 
obok mocair&tw zachodnich na teryto
rium zjednoczonych Niemiec; na przy
jęcie i Te5G)ektowanie 20-letniegio u
kładu harndlo1wego zawa:ritego między 
NRD i ZSRR; oo. cofniecie delegai11-

niebnie; znanząc swoją obecność 
ogruem, mordem i zdradą. Pan Barzel 
proponuje !Przysłać tych, którzy dzi
siaj UJrządzają ;rewizjonistyczne i od.
werowe mityingi i zjazdy, na których 
domagają się uikairania ocalonych o
fiar - które rrekomo popełniały na 
nich zbrodnie. 

Lnicjatywa BaiI"ZJela, mim-0 :iź zyska
ła apmba:tę Sbainów Zjednoczonych, 
nie pos1iada żadnych mans reaJizacjt 
Stoi ona na girunoie rewi?;jon.Ulmu i 

Propaunndowu ,,koncepcja'' Bmzelu 
ostro z·walczaił :niemal te same. a w 
każdym bądź razie podobne opi'liie, ty
le tylko, że głosz-0ne przez socjal- i 
wolnodemoka:a<tów. Skąd zatem ta me
tamarfoza u czł<YWieka, uchodzącego 
za Z1Wolennillm twardego i sztywnego 
kursu zachodinioniemi.eckfoj polityki? 

Pozornie tylko może się wydawać, 
źe Bairzel odchodzi od za.sad polityki 
rządu i chadecji. Nic bardZiiej błędne
g-0. BairzeJ nada[ obstaje przy gtrani
cacll z 1937 r„ ;przy wchło.nięci'll przez 
NRF - NRD, przy zbrojeniach atomo
wych i jnnych kainonaoh zachodnio
niemieckiej polityki. 

Co „now€lg-O" proponuje Bairzel? -
Stwierdza on, że rol'JW:iązanie proble
mu niemiec:kiee;o wymaga ukladu, kto
a:y uwzględnialby w pełni bezpieczeń
stwo sąsiadów Niemiec w warunkach 
,,szczególnego statusu militarnego 

zacji i umożliwienie dzialaiłności Ko
munistycznej Pairtii Niemiec. 

To wszystko za cene - likiwidacji 
Niemieckiej Republiki Demok:ratycx
nej - państwa. które w historii na
rodu niemieckiego prowadzd po ;raz 
pierwszy polityikę pokojową, wy:rzek<>· 
jąc się mHita:ryz;mu i agresji w~bllc 
swa.ich sąsiadów. 

BBJrZel nie pomliTiął w sw-ej ;,illlicja
tywie" kwestii stosunków z P<Jllską -
tmv. modnego „pojednania". Oto jak 
;rozumie on „pojednanie": „w)"Sledle
ni ze swego kraju katoldcy niemieccy 
chętnie chcieliby w tym roku wziąć 
ud.zia~ w Polsce wspólnie z Polakami 
w modłach i rozipocząć dialog przeba
czenia, ~z;umieini.a i pojednamia". 

Tak więc Barze! chciałby w ramad1 
pojednania przysfać do Polski piel
grzymki przesiedleńców, tych, którzy 
w historii tej ziEmi za.pisali &ię ha-

stanowi jeszcze jeden wybieg pr-0pa
ga1ndy obliczony na wp.r<YWadzenie w 
błąd opinii publi<:znej, mający prz,,. 
konać ją o pok-0jowych i.ntencjac!~ 
przywódców chadecji. Nie uJega ~w~ti;i 
taikże, że ów „W)"bieg" wynika rowmez 
z konieczności - jak pisze Reuter -
„.podjęcia dramatycznej akcji mającej 
zakończyć staginację na odcinku kwe· 
s-ti.i. niemiecki.ej i zirównoważyć aktyw
ność socjaildemokraitów, którzy przygo
towują publiczną debatę z SED". 

Moment i miejsce obrane przez 
Barzela .i:ozwafa wyciągnąć wniosek. 
że ta jeszcze jedna „.inicjatywa" kie
rują<:ej ekipy chadeckiej w NRF jest 
t\'iko gestem propagandowym, oblicz(>
nym dzi·siaj między innymi na osła
bienie :zibliżenia francusko-;radzieckie'l;O 

(ZAP) 
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reżysera Jaoa. Butkiewicza 
(„Jadą goście, ja.dą„.") kręci 
w AJrturówtku ftlan według sce
nariusza Jacka Fedorowicza, 

nycil materiaJacll. Sł. 

znanego szerokiemu gronu wi-
dzów telewizyjnych. Tytuł fil- IJl••••••••••••••lll!I! 
mu „Kochajmy ó!yreruki". J<;d
ną z głównych rol gra w rum 
Bogdan Łazuka. Poza tym wy
stępują w filmie: Ja>Ilusz Kł~
siński, czesław wołłeJltoJ Alf· 
cja Sędzi'ńska Zofia Wllczyn
ska oraz Oknińska. 
Usłyszymy w tej komedii wie 

le nowyeh piosenek wedłu.g 
tekstów Wojciecha Młynarskie
go, Krystyny żywulskiej i An
drzeja Bajkowskie11:0. Muzy>ka 
i melodie Senta, Kendelewicza, 
orłowa i Woja („Kormorany"). 
w filmie wyst~puje róWnież 
zespól senta i bi,g-beat „Taj-/ 
funy". 

Komed.ia „K<>ehajmy Syren
ki" będzie więc rewią gwiazd 
filmowych, która wejdzie na 
ekrainy w początkach 1967 .r. I 

{Włt) 

Dnia Z7 czer.wca 1'ł6 r. zma
rła 

S. t P. 

Antonina 
Wiskulska 
z Hofmanów 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2' 
czerwca br. o godz. 17 z koś· 

cioła Sw. Anny na Zarzewie, 
<> czym zawiadamiAją, 

CORK.I. ZIĘCIOWIE. WNUKI 
i RODZINA 

- Koleżance HELENIE WILCZYIS!SKJ&J wYT•Y głębokiegio 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
sklada:fą<: 

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA ŁODZKJEGO 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW „PRASA" 

Koledze BOGDANOWI GŁOWACKIEMU WYl'&zY J:~bokie
go wsp6łczucla z powodu śmierei 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA ŁODZKIEGO 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW „PRASA" 

Wyrazy głębokiego współczu

cia Koleżance ZOFII ŻUCHO 
WSKIEJ z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ŁODZKIEEGO OSROD· 
KA SPORTU, TURYSTY· 

KI i WYPOCZYNKU 

w dniu 25 czerwca 1966 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku lat 66 naj
lepszy nasz Mąż, Ojciec i 
Dziadek 

S. t P. 

Wawrzy,oiec 
Pawłowicz 

pozostawiając 
smutku: 

głęliokim 

ŻONĘ, .CORKĘ, ZIĘCIĄ 
1 WNUKI 

P'!-mięć o Nim, jako o czło· 
meku prawym, dobrym, 
~kr?mnym, który do końca 
ZY<;1a .P~agnął dla siebie łak 
naJmnieJ z ,myślą o drugich 
- pozostanie na zawsze w 
nasz~ch sercach. Pogrzeb od 
bęclzie Się dnia 29 czerwca br. 
o godz. 14 z kaplicy cmenta
·rza na Radogoszczu. 

Dnia 26 czerwca 1966 r. po 
długiej choro11Jie i ciężkich 
cierpieniach zmarła przeżyw
szy lat 71 

S.tP. 

Julianna Irena 
Starostecka 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 28 czerw
ca br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza rzym. kat. przy 
ul. Ogrodowej. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamiają 

CORK!, SYNOWIE. SYNOWE, 
ZIĘC i WNUCZKI 

Dnia 24 czerwca 1968 r. zma
rła nasza ukochana siostra 
i ciocia 

S.tP. 

Eu11enia 
Woszczyk 

z domu Królikowska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 
czerwca br. we wtorek o 
godz. H z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. vrzy ul. Ogrodo
wej, o czym zawiadamia po
grążona w głębokim smutku 

RODZINA 

W doin 24 czerwca 1966 r. 
zmarł śmiercią tragiczną prze 
żywszy lat 23 

Wacław 
Pluskota 

w zmarłym. tracimy wzoro
wego i s11miennego pracowni 
ka, serdecmego i lubianego 
Kolegę, człowieka <> szlachet
nym charakterze. Pamięć <> 
Nim długo pozostanie między 
nami. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 czerwca br. o gOdz. 17 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Zarzewie. o smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają 

PRACOWNICY DZIAŁU 
GŁOWNEGO ENERGETY· 
KA ZPB im. st. Dubois 

W ŁODZI 

Dnia 26 czerwca 1966 r. po 
długich i ciężkich cierpie
niach, 0<patrzona sw. sakra
mentami zmarła w Ł<>dzi 

z 

S.tP. 

Kazimiera 
Szałkiewiczów 
Wolińska 

Wyprowadzenie zwłok do gro 
bu odbędzie się dnia 28. Vl. 
br. o godz. 15,30 z kaplioy na 
Starym Cmentarzu rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. Zawia· 
damiają o t)4m z bólem 

MĄŻ i RODZINA 
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walce z wiatrakami • 
I 

I 
Biedne D.a6Ze uszy ••• W pracy i w domu, na uLicach 

i w parkach. dniem I nocą - at-a.kowane s~ przez naj
różnorooniejsze dźwięki i odgłosy. Zródeł hałasu jest 
mnóstwo: za.kłady przemysłowe, środki k-0munikacyjno
transportowe, urzą.dzenJa i mechanizmy domowe, windy, 
hydrofory, pralki, looówk,i, radia, telewi:wry. Latem, 
gdy chętnie otwieramy -Okna, już o godzinie 5 rano, bu
dzi nas huk opuszczanych z hałasem baniek z mlekiem 
oraz donośne pokrzykiwania pracujących ludzi. W cią
gu dnia i wieea:orem do kakofonij warkotu motocykli 
i samochodów dołączają. S·ię wrza..~kii nast-awionych na 
pełny regulator apara.tów rMłiowych i telewizyjnych 
oraz gromki chór okrzyków najmłodszych laforośli, ba
wiącyeh się na podwórka.eh i ułiciwh. Ńawet tzw. łono 
przyrody me daje n6m wytchnienia: starają się o t-0 
nieznośni właściciele k'aatzystorowvch aparatów radio
wych. 

Spraiwa nie jest proota. zmęczenie i osłabienie wydaj 
SWiait się urbainizuje, hałasy ności pracy. Silniejszy balas, 
s ię wzmagają - a wytrzyma np. 100 lub powyżej 100 de-
łość psychofizyczna człowie- cvbeli może powodować za-
ka ma swoje grani~. Bada:.. burze~ia przemiany materii 
l'lia nad wpływem hałasu na i wydzielania żołądkowego. 
:Zdrowie ludzkie są dopiero akcja serca ulega przyśpie
:rozp-0ezęte, a ·le dotychczaso- szeniu. Wiemy z własnego 
we wyniki wykazały już, że doświadczenia, że halas wy
'\VyWi-era on destruktywny woluje zaburzenia równowa
Wpływ na nasze zdrowie. U gi, bezsenno.ść. utrudnia moż
osób stykających się z hala- liwość skupienia się, osłabia 
~em n·ie przekraczającym 40 spostrzegawczość. 
decybeli spo.strzega sie wzmn Oczywiście, różni ludzie ma 

ci, ludzi staTs.zych i chorych. 
WaJka z hałasem przypomi

na - jak na razie - walkę 
z wiatrakami. Może z cza
sem inżynierowie wymyślą 
jakieś uniwersalne tłumiki, 
tymczasem jednak na oo 
dziet'!, niejako gospoda:rczym 
systemem mozna by przed
sięwziąć próby uciszenia apo 
kal1ptycznego rozgwaru, dziu 
rawiącego nam uszy i nisz
czącego zdrowie, sankcje na 
radiochamów, na niesfornych 
motocyklistów. na mamusif> 
pozwalające oociechom hała
sować do późna w nocy, na 
dostaiwców mleka I pieczy
wa, nie szam.ujących naszego 
porannego wypoczynku„. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
j.stnieją hałasy nieunikni<Yne. 
powodowane goopodarczą dzia 
łalnością czlowieka, z któ· 
rymi musimy się pogodzi/'. 
Ale hala<Som, których przy
czyną jest brak kultury. 
przyzwoito~ci, należy wyµo
wiedzieć bezwzględną i pow
s~:echną walkę. Chodzd pr7f>
cież o 7..drowie, o nerwY 
człowieka! żoną pobudliwość neTWową. ją pod tym wzg;lędem różną 

a przy intensywności 40-80 pobudliwoś~. Najsilniej jed-
decybeli wysitępuje szybsze nak reaguJą orgamzmy dz1e- ST. ORZELOWSKA 
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SPUTNIKI Pod znakiem rozrywki 
i nowych serii 

CZY METEORY Lato w k .inie===== 
======10 milionów (Korespondencja z opolskiego festiwalu) 

·u Gwia2dy i gwiarroki opuściły opolską orbitę. Wy
strze-liły w Polskę - do c-~egD przyczyn.iły się ra.dio 
i telewizja - nowe piosenki. Są to sputniki, c.zy me
teory? Błysną i zgasną, czy też będą krążyć dłużej? 

środki także skarią się na 
preferencje, jakich kierow
nictwo a.rlyslycz.ne festiwalu 
udz.iela środowisku wairszaw
skiemu. Nie od dziś zresztą„. 

Letni, lipoowo-sierpnJowy program telewizji z uwagi na 
urlopowy „szczyt" będ?.ie miał charakter typowo rozrywko
wy, reł'<l-ksowy. A ponieważ n adrnia.rem dobrych t'Zw. ży
wyeh programów l'Q'Zrywkowy eh telewizja wciąż nie dyspo
nuje - letni repertuar, j.a.k o żadnej pon;e roku, wypełnio
ny 2osta.nie wyjątkowo obfitą porcją poo:y-eji filmowych: 
se1·iaml, reportażami, fHmami fabularnymi... w układzie ga
tunkowym - wyraźna przewaga westernów, „kryminałów", 

N ie chciałbym czynić % 

piosenki spraw.Y n~ro
dowej, nie m:azna Jed

nak nie doceniać jej oddzia
ływania. UbiegloroCZJna kam
pania pra."owa, generalny 
ataik na a.utorów tekstów i 
komipozytor6w sprawiły, że 
w tegorocznym programie o
polskiego fest.i~val•u nie bylo 
chyba ani jednej złej pozy-
ch, ch oć zdarzały się ptosen
ki słabe. Jury miało od
mienne kłopoty - kandyda
tów do nagród pojawi~o sie 
inadspodzicwainie dużo. Ol
brzymi triumf święciły pio
senki kabaretowe. One zre
sztą, upowszechnione właś
nie prze-.: festiwale opolskie 
(w czym widzę olbrzymi,\ 
te~tiwaH zasługę), narzucaj~ 
styl wyipowiedzi twórcom in
nych gatunków. Powoli pio
senki zyskują na „au:teri>tycz
iności", wiążą się z realiami 
dnia oodzie-. .nnego, wcale nie 
uciekają od poezji i nie sta
ją się mniej atrakcyjne, 

Nieszczery sootymentaliun, 
k!tóry zailal drugi koncert 
konkursowy („Bremiery 
Opole 66"), byt na szcz*ie 
nurt-em wątłym, zgi.nąl w 
dalsizym przebiegu festiwalu. 
Wszysbko to dz.ięki temt1, że 
spece od chaUury są powo
li majoryzowani przez twó.r
c&w z prawdziwego ?..darze
nia, choćby (:nie mówiąc o 
nurcie kabaretowym), przez 
noszących takie naizwi;;ka 
jiak Joanna Kulmowa, Wi
s.larwa Szymborska, Tadeusz 
Śliwiak. 

Może !et.oś powiedziieć - to 
przesada, piooenka, jest tyl
ko piosenką. Nie żądajmy od 
niej za wiele. Owszem, trze
ba jednak żądać od tych, 
któTZy na niej zarabia.ją, by 
wypełniali rzecz)"Wis te spo
ł€{!zne zapobrzebowanie, nif' 
iprzyzwycwjali odbiorców do I 
kiczu. 

Ujmując rzecz z ilillllej str<> 
ny, o tym jak pi<>sen.ka m<: 
re drążyć gusty, przekonuie 
przykład z dziedziny oficja·l
nie poaardzanej - big-beatu. , 
Najwiękśze powodzenie wśród 
tak wydawałoby się mewy
:robi0'11ych odbiorców, jak 
big-beatowa młodzież, mialY 
Zespoły prezentujące reper
iuar warrtościowy i niełatwy 
- krakowscy „Skaldowie" i I 
łodzcy „Trubad~y", któi:zY 
P<l:Zla kulturą sceniczną w.nie
śli na estrade bardzo dobre 
opanowanie muzycznego war
sztatu oraz „Black-outy", 
śpiewający tek.sty młodego 

:rzeszowskiego poety Loebela. I 
I nteresuje nas 001Z3'Wiście, 1 

w na fesldwa.Ju zdwata.li 
łodzian.ie. Czy nagroda 

jury dla Sła,wy Młkoła.jczy~ 

<:iz; e j interesujący debiut> 
nagroda pubłiamwści dla 

jronaik na.groda druga, ho 
jury publicz.ności zdecydowa
ł<> nie brać pod uwagę skil:ó
c:enta ich występu, co jest 
dla zespołu krzywdą), u<b.fał 
Krzysztofa Cwynara i Ta
deusza. Wwi;njakowskiego w . 
koncereie f.inalowym, ~ra.kto
wany przer;: fesldwałowe jury 
za wyróżnienie i bardzo do
bre przyjęcie Krystyny 
Wawrzkiewicz, w pełni •. nas 
satysfa.kcjonnją? Aha, trz..,.. 
ba je~cze dodać, że piosen
kę Ozeslawa Majewskiego 
Janu.~ SlowikO'Wskicr:o 
„Tam, gdzie bylem" r.ozpar
trywano jak.o poważnego ka.n 
i•yda.l.a do nagrody dz.ienm
karzy. Czy ten miział lod'1.ian 
w pełni pokaą.uje moźliwości 
naszego ś1'0dowiska? 

Oc.ltpowiedź na pierwsze py 
tanie nie jest trudna. Lód7-
ka reprezentacja wypadła 
w tegorocznej konkuren-
CJł, bardzo dobrze. Mogłaby 
w,91paść lepiej, gdyby„. Tych 
„gdyby" jest spoco. A Wił'C 
- g<lyby wykonawcom nie 
il1a;rzucaino utworów, gdyby 
mogli je w jakiś sposób wv
bierać, gdyby wreszcie ni.e 
byli tacy nie1iczni. 

No. bo cóż - 1 to bę<lzioe 
odpowiedź na pyt.an.ie dru
gie - tegoroczny udział lo
dzi.an, szczególnie aiu torów 
tekstów i kompozytorów, byl 
baxdzo nikły. Jedna piosen
ka na tylu łódzkich twór
ców, to ba,rdzo niewiele. Nie 
jesteśmy zresztą odosobni~ 
ni w t.ej syLl.iacji - inne o-

Kronikarski obowiązek o
bJi,guje mnie do odnot-Owa
nia nagród. Oto one: 

,,Maraton kabaretowy" - trzy 
kolejne nagrody dla J, Senta 
I w. Młynarskiego za „Och, ty 
w życiu", dla T. Chyły i A. 
Waligórskiego za „Balladę o 
Zenlrn" oraz dla J. Kani i I 
M. Lebkowskiego za „Bornm
zę". 

„Premiery Opole 66" -
trzy kolejne na.grody dla pia~ 
sene.k ,,.Powrócisz tu" (P. Fi
gla i J. Kondratowicza) ,,Do
okoła noc się stałau (A. Sła
wiński i A. Osiecka) ora.z „Nie 
chodź tą ulicą" (L. Kaszycki i 
T. Śliwiak), 

„Przeboje sezonu" t.rzy 
r6wno1·zc:d11e nagrody dla pio
senek „Na calych je~iornch 
ty" (A. Sławiński 1 A. Osir.c
ka), „Nie bądź taki szybki 
Bilo!" (J, Matus ... kiewicz i L. J. 
Ker.n) oraz „Powrócisz tu'' (P. 
Figiel i J. KontlraLowicz). Na
groda s.p<...:jalna Towarzystwa 
Przyjadól O.pola przypadla w 
udziale J, Wasowskiemu i J, 
Przyborze za „S. O. S.". 

Jury przyimało także cztery 
nagrody najcieikaws.zym debiu
tantom: kompozytorom M. Na 
wrockiemu i E. Spyrce, pio
senka.morn - Sławie Mikolaj
czyk (Łódź) i Danncie Orlan
d·o, nagroda J. Gwoździa przy 
padła w ud-zia.le przewodniczą
cemu Prez. MRN w Ofololu -
11. 'l'aborowi za upowszechnia 
nie polskiej piosenki. 

Akredytowani przy festiwalu 
dziennikarze przyznali swoją 
nagrodę auto·rom piosenki „ser 
wus, panie Chief" J-an&wi To
maszewskiemu i Janowi Boł
gatemu. 

JERZY KATARASil'~SKI 

filmów sensacyjnych'. przygo di>wych, komed·H. 

Wśród przeszło trzydziestu osiągnięcia włoskiego Rene
pelnometrnżowych filmó,w fa• sansu na tle twórczości ge
bularnych, które wyświetlo- nialnego twórcy. tej samej 
ne zostaną w tym okre<>ie na produkcji podróżniczy cykl 
szklanym ekTainie, telewidzo- przygodoo.yy_ . pt. „Przygody . 
wie obejr.1,ą szereg amerykań kaipitana .Gooka" - o slyn-
skich westernów, pochodzą- nym angielskim żeglarzu-
cych z zakupów włai&nych odkirywcy. Przygodowy cha-
TV, nie prezenitowanych do- rakter ma również węgier-
tychczas w ki·nach. Są to: ska 13-odcinkowa seria „Ka-
„Szeryf w spódnicy" reż. pitan Tenkesz", której akcja 
Viincenta Shermana, „PO\\nrót rozgrywa się podczas Wiosny 
Franka Jamesa" o słynnym Ludów. Natomiast włoska 
bohat-0c-ze „Dzjkiego Za.cho- seria film01wa pt. „Nn.jwięk 
du", którego postać odtwa- sze teatiry operowe świata" 
rza popularny Hemy Fonda; za.po7-na telewidzów ze s!yn-
„Srebmy bicz" reż. Hairmo- nymi operami Wiednia. N ea-
na Jonesa ukazuje historię polu, Pragi, Moskwy, Lenin-
naipadu na dyliżans wiozący gra.du. 
złoto, a „Dumni" reż. Ro
berta Webba - walkę z bain
dą terroryzującą mies'ZJkań
ców spokoj111ego miasteczka. 

Niie zaibralmie ooż polskich 
filmów fabularnych, Zirealiz<> 
wan~h przed kilku laty, bo 
CWF, ze względów konku
rency}n~h, wciąż n.ie dopusz 
cza JlJOwości naszej kinema
tog.rafii do TV. Wyświetla
ne bę<lą również odcinki po
pularnej „Bonamy", „Dr 
Kildaire'a", „Konia., który mó
wi" i „Barona". Ponadto za
debilutują na s.zildanym ek:Ta
nie nowo zakupione os·taitnio 
serie filmowe: włoska pt. 
„Michał Anioł", prewn~ująca 

Filmowy letni program te
lewizyjny, mimo że niewol
ny od „starzyz.ny", tytułów 
obliczonych na tan.ie gusty, 
znpowiada się okazale - przy 
najmniej pod względem roz
miarów. Oby tylko radykal
nej poprawie uległa technicz 
na jakość PTOjekc.ii. Nie dość 
bowiem, że sama specyfika 
te-leki.na obniża wyraźnie wa 
lory at'tyslyczne prezentowa
nych filmów, na domiar z1e
ło na.gmi,nnde odtwarza się je 
ze starych, zniszczonych, nie 
dość rozjaśnionytjl kopii , czy
niących obraz często nieczy
telnym. 

(E. L.) - - - - - - - -tare, ludcnv~ wierzenia . Celt6m „kawały" o lu.dzia.ch lekko stuknię-
Anglosasow, za.ludniaJqcych tych, a i o roztargnionych psychia-

wiat różnymi „Pukami" i inny- trach 01raz psuchoa.nalitykach to dla 
adprzyrodzonyrrii „duszkami'', kul humorysty te1n-0.t niezwykle 'wdziecz-

tuwowane byly i są nie tylko przez ny! 
gmin. Również wiele zamków amgiel Na widowni Tea:tru „7.15", w ktń

rym rirany je&t wla,<nie „Mój przyja
ciel Harve11", roz,!ega się też szczery 
śmiech, gdy prof. Wili<hm R. Chumley1 

skich posUida dziś w swoim inwenta-
rzu rerpreize171tacyjne „duchy" (prz,e· 
ważnie pici żeńskiej!), które wśród 
brzęku łańcuchów włóczą się po kom
nata·ch, względnie pła,tają wspól
czeS1nym mniej lub więcej wymyślne 
figle. Wa!ęsajq się one również po 
anglosaskiej literaturze, 'Przybrawszy 
często ksztaM11 ba1Tdzo pociesme. 

Matry Chase pisarka a,merykańska., 
Irlandka z pochodzenia, nie naśla.dn
jqc nadużvwanu-ch szablonów do stt"Pj 
komedii „Mój 1JTZyjaciel Harveu". 
wprowadza. nie „białą damę", leci„. 
białego królika, wielkości sześciu stńn 
i kilku coli, nCl>ZWiskiem Harvey, rt 
legitumujqcego &ię ro<lo.wodem zaota 
innym. 
Matką jeg.o jest ima,ginacja El10ood1 

P. Dowda, a ojcem„. alkohol. Dziecię, 
zroozone z ta.kie.go skrzyżowaniri 
a'bstr<1,kcji i konkretu, to stworzeni" 
niezwykle osobliwe i zabawnie balan 
sujqce na I.inie, rozpiętej między świn
tem rzeczywistym, a irracjonalnym. 
Stwarrza to też mnóstwo pociesznych 
sytuacji. Tum więcej, że autorka -
w . sposób zgol a inn11, niż to się dzie)" 
w popularn11ch filmach „Dr KildarP" 
- część akcji mnieszcza w zakładzie 
dfo nerwc;wo chorych: wiemy za,ś, że 

Na scenach łódzkich 

I 
,,ł1ói przyjaciel I 

Haruev" 
sly!Tlny psychiatra „zar.aża się" halucy
na,cja.mi swego pacjenta i sam - po
dobnie ja.k cm - dostrzegać za:czyna„, 
zmaiterializowaną zjawę białego kró
lika Harveya„. 

&whny się tym b-Onodzie;, że role 
owego zna,komitego lekarza gra Jerzv 
Przybylski. Swietna maska, świetny 
gest: prawdziwa kreacja! Pr.zybylski 
niezwykle za,bawnie oddaje zafascy
nowanie starego profesora, Olpę·tan.ego 
przez wyjqtkow11 „casus natvk<YW!i", 
a i jego meta'l'norf~>Zę, kiedy z tropi-

ciela i pogTomcy anormalnych stanów 
psychicznych sam staje sie ich ofia.ra. 

Au·te>rka (zresztą nie bez racji!) zn
ktQ;oo, że świat stałby się bardzo 
nudny, gdyby wszyscy jego mieszkań
cy byli zupełnie normalni. Ze pewn<> 
cechy „oryginalrw<Ści" czynią czlowiP
ka interesującym i sympatycznym, o 
Ue na,turalnie ma on również osobi• 
sty wdzięk. A właśnie dużo cha:rme'u 
pe>siada Bohdan Wróblewsld, któr)J, 
grajac rolę mocno stuknięt·ego orygi
nała· Elwooda, ko-mizm tej postaci 
podkreśla środkanni bardzo przekonlł
wa.jącymi, choć oszczędnymi. Nic też 
dziwnego, że zdobywa on nie tylko 
sympatię pa.ń z komedii Mary Chase, 
lecz również oklaski publiczności. 
Zupełnie odmienny rodzaj humoru 

i inne środki artystyczne zaprezente
wa.!a LP'T!a Wilczyńska, jako zabawn'l 
Pani Simmcms. Sekund0owali im: 
Alicja Zomer (dobra w stylu panna z 
mieszc:w.ńskiego do<mu Myrtle), Hanna 
Ma,łko.wska (świetna w charQ;'/deryza
cji poini Chauven,t), Hmryk Staszew
ski (śmieszinie brutalny pielęgniarz), 
Barbaira Waik.6wna (pielęgniarka), 
Zd,zisł.aw ,16źwia,k (dr Sa.nderson), Ze
lisława Malska (Betty Chumley), Fe
liks ŻukQ>IV&ki (sędzia Gaffney) oraz 
Henryk Jóźwiak (ta,ksówkarz). 

Spe,ktaJkl, w11re:ż11se-rowany przez 
Feliksa żukotvsk?ego, a w oprawie 
scenic.znej Ewy Soboltowej, jest bar
dzo zabawny, lecz nieco przydŁugi. 

MIECZYSE,AW JAGOSZEWSKI 
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z „Trub:i."m·ów" (za najbar-1 

~Tnwadurów". fostatecz.nie •---• - - - - -- - - I 

ogon swojego 
samolotu 

Londynska pilotka, Sheila. 
Scott, która powróciła lln 
Wielkiej Brytanii po samot• 
nej podróży dookoła swiah 
- na lotnisku w Londynie 
zamiast wywiadu prasowego 
wskazała tylko.„ ogon swo
jego samolotu, na którym 
widnieją autografy, życzenia 
pomyślności w dalszej dro· 
dze oraz dowcipne rysunki 
- pozostawione przez mie-s~· 
kańców „etapowych" miej„ 
scowości w różnych częsci acll 
kuli ziemskiej (na. zdjęciu). 

CAF - U.PI 

Rekontry 

Pieski 
świat 

K
toś bezduszny wydal 
zarządzenie, w którym 
pozbawia się inwalidów 

bez widocznego kalect wa pra 
wa pierwszeństwa przy za
kupach. Że wyrządzono tym 
krzuwdę wielu ludziom, j est 
rzeczą bezspornq. Aby jed
'nak uzm11słowić stopień t ej 
krzuwd11, po.zwole sobie za
cytotL· ać list, który na ten 
temat otrzymałem. Mówi on 
więcej niż najzgrabniejsze 
słowa dziennikarza. 

„Od chwili, gdy przeszłam na. 
rentę in,wailidzką, żyde stało 
się dla mnie koszmarem. Tle 
sił i sam<J7.a:pareia trzeba byl·o, 
ażeby przyzwyczaić się do obee 
neg.;> stanu, wiem tylko ja sa• 
ma. Mam 43 lata i }X>Stępującą 

utr.itę wzroku. Widzę już tyl
ko na je<ln-0 oko w zasięgu jed• 
neęo metra. Być m<>7..e czeka 
mnie nirdluęo zupelna ciem
n.o<;<\. Nl<.>mnlej usHuję wszyst
kie czynności w domu wykn
nywać sama (mam dwoje dzlP
cl i męża). ut.rzymuje mnie 
to nrzy życiu, że Jestem fm 
Jes?cze w miarę swych skrom
nych sil, J>OtT?:ebna. Zakupy 
załatwiają przeważnie domow• 
nicy, jednaJ;: od czasu do cza• 
su sama staram się wyjść do 
skle•pu po mięso czy chle<b. Ja·k 
żeb<ak prosząey 0 ,ialmu?.nę 
wyciągam swa legitymację in
wa.Jidzką i pl'OSzę o zalatwir• 
nie mn4e poza kolejno~elą. 
Wszystko za.leży od ck8pedient 
kl. Jedna mni<> obsluży, a inna 
zwym;vśJa„. „Inwalidów jest 
więcej ,ial< praeującyeh... wsty• 
du pani uie ma". Oto słowa. 
którymi c7ęsto obdarzają mnie 
sprzedawcy. 

A kupt~lący? Jeszcze gorzei 
mi C7asem wymyslają. Nie<law
nc cśwladczono mi w skle.pieo, 
że wyszło zarzą<lzenfo anulu.1>1-
ce sprzedaż poo:a knle.inośc i<\ 
inw•Udom bez wldocznee:o ·ka
lectwa. Ktoś ba!"dzo z1adHwv 
i „dowci:pny" zap.1"01.M>norwał mi• 
abym zafundowała sobie ł>ialą 
lasl<ę, 

Reclaktorne, mój pies ma le
piej na co dzień, gdyż nie je.•t 
ta.k S7.a.rpany i JJ()'trącany na 
1J:licy '(>l'Zez nleuważnyeh prze· 
chodniów, Jak ja. Już naw"'t 
chwilami nie wiem, c:z.y jeste·m 
czlowlekłem. A naprawdę t<> 
jeS?.<'7..e niE' stracllllJDl chęci do 
życia. Pragno; żyć .iak najdła• 
:i:ej na.we! przy takim stanie 
ja·k obecnie. Proszę tyl·k<>, abv 
przechodnje, klienei, sp.rzedaw
cy tr<>ch<) uważniej i d("ilkat.
niej O<lnoslU '!lię do inwalidów. 
Nlg•l;v nie wiadomo koo pierw
szy z brzegu może p()większyć 

te szeregi ludzi okaleczonych 
List ten podyktowało ml roz
gory~zPnie. Przepraszam". 

Myślę, :te komentarz jest 
zbuteczny. Kiedyś zaobse"· 
Wowalem na dworcu ta.kił 
oto scenę. Podeszło do kasu 
trzech trzęsących się starusz
ków w mundurach powstań
ców ślqskich. Zdrowa, pręż
na. kołejka, złożona z mło
dych ludzi zareagowała tale 
bezwzględnie i okrutnie, że 
staruszkoon lzy w oczach sta
nęły. 

Da.leki jestem od wykOTzy 
~tywania swego pióra do ma 
lowania wstrzri,sających obraz 
ków, uk.a.zujących jacy to 
tli i okrutni są ludzie. Sa.
mo życie niesie jednak cza
sem sceny wywołujące rumie 
niec wstydu. 

KAROL BADZIAK 

Polski okręl 
oceanograficzny 

Polski przemysł okrętnwy I 
zespól inżynierów projektują.
cycl1 nowe statki wzbogacił li
stę osiągnięć naszych stei:z• 
niowców - znajdujących się w 
światowej czołówce - o noWY. 
sukces. Jest nim skomplikowa.' 
n.ej budowy okręt oceanor;ra-. 
f1czny typu „850". 
Szczecińska stocznia wypro

dukowała już pierwszą serię 
tych okrętów, które zakupił 
7..SRR. W trudnych warunkach 
Morza Północnego i na suro
wych wodach re.ionu podbie
gunow.ego, świetnie zdały one 
et;"zam111. 



Rajd „Dziennika Łódzkiego'' i Wydziału Handlu 

Niedziela, godzina 7-9 rano 
W każdą niedzielę I święto w godziina.ch 7-9 dyżu-

1je w Lodzi pona.d 30 sklepów spożywczych zaopa
trzonych w mleko i pie ezyWo. Aby się przekonać, czy 
dyżury te są potrzebne i jak w rze<JZywiisrości wy
gląda zaopatrzenie. odw iedz.iliśmy wspólnie z kierow
nikiem wydziału obrotu towarowego Wydzialu Handlu 
kilka.naście sklepów. 

O godzi111ie 7 jesteśmv na 
ul. Woronicza 7. Sklep MHD 
nr 34. Mleko jest, pieczywo 
także. Kupujących dużo. Jak 
się okazuje, dla wielu z nieb 
dyżur jest dobrodziejstwem. 
Kupują nie tylko mleko i 
pieczywo, ale wiele innych 
podstawowych produktów. Na 
stępna wizyta na ul. Bydgo
skiej 25. Tu sytuacja podob
na. 

Limanowskiego 41, Zgier
ska 130, Sporna 72 - wsze
dzie w sklepach tłoczno, naj
większy ruch przy bańkach 
z mlekiem, ale inne stoiska 
:::-ównież cieszą się powodz<"
niem. Dwu- lub trzyosobowy 
personel sprawnie daje sobie 
radę. Jeszcze jedna wizyta 
na Bałutach. Sklep MHD nir 

82, ul. Lwowska 2. Mleko i 
pieczywo jest. Przy bliższych 
oględzinach wychodzi na jaw 
straszliwy bałagan. Trudno 
poruszać się. Skrzyniki, pacz
ki tal!'asują przejścia. Za la
dami nie lepiej. W metalo
wym koszyku m-zy, wielkości 
dziecięcej piąsfJki, kalafiory 
chyba &przed tygodnfa. NJe 
nadają się nawet na zupę. 
Cena 4,50 zl. Obok w dużym 
koszu ziemniaki. Wygląd i 
zaipach, jaki wydzielają, od
strasza najodważniejszych. 

l!l'Ila dzielnica, inne skle
py. Sienkiewicza 4. Mleko 
jes't, ale pieczywa już ni.e 
ma. Dobre WTa,źenie ratuje 
świeża i la.dn.ie wyglądająca 
„zieleni.na". Dobrze zaopa
trzone i czyste &klepy z.asta-

Z posiedzenia Komisji Gospodarki 

Komunalnej Komunikoc1i 

Alarm na jezdni trwa 

~ 
Na. wczorajszym kolejnym posiedzeniu Komisji G-Ospo

dark1 Komunalnej i Kom 1.mikacj1 omawiano m. itn. stan 
bezpieczeństwa na terenie naszego miasta w roku ub1e •
łym i w okresie do 1 czerwca br, 0 

zadowalający jest fakt, Ż<! 

w Łodzi i spośród miast wy-

- Ta. 2mpa je&t okropni<! 
pnesolona.! 

- To apecjafriie! Kuch-(11'~ 
chcia.l w ten skTcm:ny spo
sób uczcić Dni Mo„za.! 

d2ielony<:h notowarno za rc.k 
ub. najmniejszą liczbę wy,pad
ków dro.gowych - 459. w po
równaniu jednaik z rokiem 1964 

liczba wypadków w naszym 
mieście wzrosła o 2.5. no 1 
czerw<:a br. miało miejsce już 

168 wy,padków. Nle mamy więc 
szczegól!nego powodu do ra
dości. 

Przyozyin wypadków jest bao;
dzo wiele i na ogół wszy&tkie 
są nam znaine . Wia<lomo też, 
że nasze miasto charakteryzu
je się ciasną "zabudową ! wąs 
kim układem ulic; jest nie naj 
lepiej oznakowane i oświetlo
ne. W ziwiązku z tym Wydział 
Komunika.Cji zgłosił nasti:pują
ce wnioski: wykonanie no
wych punktów świetlnych na 
12 skrzyżowaniach; wytypowa
nie 93 skrzyżowań, na który<'h 
istnieje możliwość poszerzenia 
Ich; zor.ganizowanłe większej 
ilości barierek przed zakłada
m! pra<:y oraz prowadzenie dal 
szej systematycznej kontroli 
stanu techniczne.go poJawów 
wyjeżdżających ramo z baz 
tra111Sportowych itd. 

Realizacja większości tych 
wniosków wyma.ga jednak dłuż 
szego czasu. 

{Lw) 

W DNIACH MORZA 
Rozmawiamy 

z oficerami marynarki 
Z okazji Dni Morza, na zaproszenie ZW LOK przybyli 

do naszego miasta trzej fJficerowie Marynarki HMldlowej 
i wojennej: kpt. Edmund Chalbe - z zarządu Portu GdY 
nia, człOll\e'k ZG związk11 Marynarzy, por. Ryszard Le-
wiek.i i pp<>r. Jan Pa111tuchowicz z lotnieliwa Marynarki 
ki wojennej. 

Sympatyczni oficerowie ma
rynar.J<i przebywają w naszyn1 
mieście już od 21 czerwca i u
czestniczą w licznych s!)Otka
niach z zało.gami zaokladów pra 
cy i młodzieżą szkolną. 

- czy jest to pierwszy kon
takt pa.nów z Łodzią? 

Kpt. Chalbe. - Tak sle skła 
da, że mój kcmtakt z Łod'lią 
jest niemal stały, ponieważ 

Noilepsi stolarze 

W Zakładzie Doskonal enta 
Rze<miosła w Łodzi odbył się 
ogólJn<>polski knnkurs n.a naj
lepszego UC7.inia w stolarstwie. 
w konkursie wzięli udzjał 
lJrzedstawicie,le 9 województw. 
Najlepszym uczniem z klas dru 
gich okazał się Antoni Sałahut 
z Kielc. NajleJIS'ZY z łodzian 
wiktor Siemieniuk uplasował 
się na IV pozycji. z klas trze 
cich 1 miejsce zdobył Jan Hu
bAlek z Katowic, łodzianin Mle 
czysław Goździk zajął VI miejs 
ce. 

Na zdJęciu: nadlepsl łodzla
ale. (k) 

właśni<: przez port gdyński prze 
chodzą nieustannie surowce dla 
łódzkiego przemysłu. Łód7..l<'e 
zjedn<><:zenia przemysłu lekkie
g-0 wybudowały w porcie spe
cjalne mai?azyny dla tych su
row<:ów. 

Por. Lewicki. - Pochodzę z 
Łęczy<:y. W Lodzi bywałem 
więc często, zanim rozpoczą
łem_ służbę w mary.narce. N:> 
cóż,\ do Locł.zi zawsze chętnle 
przyjeżdżam. Sródmieście mia
sta pozostało co pra.wda tra.dy 
cyj.ne, imponuje jednak ro7-
mach nc.weii;o budownictwa, n<> 
we kolorowe dzielnice. 

- Może kilka słów na temat 
odbytych już spotkań? 

- Jesteśmy wzruszeni ser
decznym powitaniem i zasko
czeni niezwykłym zainteresowa 
niem sprawami morza. mary
narki, a także życiem mary
narzy. Młodzież w szkołach 
patrzy na życie marynarzy 
przez różowe okulary ciąii;łych 
podróży i przygód. MówHiśmy 
im o tym, że praca marynarza, 
na pewno ciekawa, jest zara
zem ciężka i bardzo odpo·wie
dziaWna. Ze szcze.gólnie serdeez 
nym przyjęciem spotkaliśmy 
się w zakładzie im . Ha·!tki S<i
wlckiej. Sądzimy, że kontakty 
raz nawiązane pozostaną na 
trwałe. zw LOK zamierza za
praszać nas częściej. co zresz
tą bardw nas ciPszy. 

Rozma.wiała: L. Wa111der 
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liśmy na ul. Piotrkowskiej 
231, Abramow&kiegO" 29. 
Wręcz baJ.'dw dobrą sytuacj~ 
zastajemy w sklepie MHD 
nr 493 na ul. Cieszkowskie
go. Czystość i porządek ida
alny. 
Dojeżdżamy do Dąbrowy. 

Godzi.na 8.40. Przed sklepem 
MHD nr 469 na ul. Kadłub
ka 35 ogromna kolejka. Wer 
wnąt:rz tlok jak w sobotnie 
)){)południe w „Delikatesach". 
ZdenerwCJ1Wanie kupujących 
nie mniejsze .i.alk ekspedien
tek. I tak jest podobno w 
każda, niedzielę. Przedstawl
ciel Wydziału Ha:ndlu zapisu
je - natychmiast wprow<1-
dzić dyżury w drogim są
siednim skilepie. CiekawP. 
czy dyrekcja MHD - Górna -
Polesie nie wiedziała wcześ„ 
niej o tej skandalicznej sv
lua.cji? 

Ostatnie diwie wizyty 
Wid.zewie. Przed slclepem na 
ul. Tatrzańskiej 14 tłum z 
buteLkami pbwa. RóW!l1owa,ga 
7. lekka zachwiana. W skle
pie porządki me najlepsze. 
Czerwona „paćka" sp;rzeda
wama w cenje 10 zl za kifo
gram. Jaik z te.go wynika. 
kierownictwo tego sldepu 
tak: wyobraża 90bie truskaw
ki I gatunku. P.ięć Jlil'ZOO 9 
jesteśmy na ul. Armii CzE'.r
wonej 24. J edY111ie tu peW!IlP. 
braki w zaQPaifa·zeniu. Na za
mówJane 180 1 mleka sklP.P 
otrzymał jedynie 60 i to ok. 
godz·iny 8. Podobno dostaw
cy mieli jakąś aiwairię . Na 
.!'zczęście jakoś tego mleka 
Wy&tarczylo. Chyba dlatego, 
lR. większość kupuja,cych nie 
miała ochoty czekać przesrzło 
godzinę. 

R~jd _.zakończony. Wnioski 
'ń<-yc1ągrne Wydziail Ha111dl11. 
Od siebie poddajemy jeszc:TP 
pod rozwagę cel-01Wość 51prz.e
daży piwa w tak ran111y<"h 
godz.inach. Przykład z ulicy 
Ta_tri:ańskiej coś tu chyba 

1 
ffiCJIWl. 

I. SLEDZINSKA 

Aptehi 
Dziś, we wtarek Zosta

nie otwar.ta apteka przy ul. 
Nairutow.icza 92, w dawnym 
lokalu „Rusałki", naturalnie 
po odpoiwiednim remoode. 
W ten sposób ZJreałirowany 
zostamie pos1tulał mieszkań
ców tego :rejonu. Placówka 
ta jest 60 z kolei ap,teką w 
Łodzi. Oprócz tego, nas'ze mia 
s1o ma 10 punMów aptecz
nych i punM skupu leków 
zag:ranic~nych. 

Alptek nam pr.zyibywa, ale 
placówki te odczuwają stale 
bra!k fachowego personelu 
zwlasz.c:.za farmaceutów ze 
s-tażem . Obecnie wolnych 
jest 12 etatów, których nie ma 
kim obsadzić. Obserwuje się 
ni€Stety, stały odpływ far
m.aceutów z aptek, gdzie pra
ca jest najmniej atrakcyjna 
i najmniej intratna. Stąd 
m. in. konieczność zaitrudnia 
nia renciistów. Obecnie pra
cuje ich w łódzkich apte
kach 31. 

Inwalidzi 1 

podnoszą swe 

Nowy ośrodek 

kolonijno
wypoczynkowy 
dla 
rzemieślników 

w niedzielę na 
stąpiło otwarci" 
nowego rzemieśl 
niczego ośrodka 
kolooii;ino - WYJ>O 
czynkowego. WY 
budowanie oś
rC>dka kosztowa 
ło okol<> 5 mln 
złotych. 

Powstał oą we. Włodzim!e-______ ..., _____ ... ___ .., ______________ _. 

rz<>wie (powiat p1otrkowsk1). 
Na dwu turnusach w lipcu i 
sierpniu odpoczywać tu bę
dzie 400 dzieci, a we wrześniu 
200 dor-05łych. Obiekt posia
da własną stołówkę, świetli
cę, bibliotekę, i;ahinet lekar 
ski i boisko przygotowane do 
gier. R.zemieślnicy pragną 
przYstosować obiekt do wyko 
rzystywania go zimą. Central 
ne ogrzewanie jest już za
instalowane. NOWY ośrodek! 
we Włodzimierzowie należy 
do największych i najprzy
jemniejszych ośrodków rze-
mieśfniczych w kraju. (k) I 

Foto: L. Olejniczak """""" ............. '" .................. '" ................. 

Plener PWSSP w Gubinie 
W Państw-0wej Wp.szej Szko 

le Sztuk Plastycznych kończą 
się właśnie egzamtny wstępne. 
Rzecz chairakterystyczna, że 
zgłaszają się do nich karndyda 
ci z całej Polski. Równie'i: i 
uczniowie tej uczelni .nie za~ 
my,kają się w jej murach, ale 
utrzymują kontaik·ty z In.ny.mi 
regionami naszego kraju. 

w roku ubiegłym w czasie 
wakacji część kh przebywała 
na plenerze w Płocku. W tym 

roku obóz ta'ki zargarllizowan1 
będzie w Gubinie. 

- „Będzie QD miał Cb·a.ral<· 
ter nie tylko ściśle dydakty~ 

Przed Ogólnolódzkim 
Sejmikiem Kultury 

ny. uczesflnicy jego mają za• 
miar nawiązać kontakty z talli 
tejszym środ<>Wiskiem robotni• 
czo-włókienniczym oraz ptaaują 

spotka.nia z młodzieżą niemieC 
ką z NRiD, Jako że druga częś~ 
Gubina leży po przeeiwnej strO 

nie NYSY" informuje nas 
rektor PWSSP, p.r.,f. Zd2isła# 

Głowa.ekł. 

w p!ener,ze, kA:óry trwać hl:' 
dzi.i miesiąc, weźmie udział as 
UC2111·iów. Wyjazd 3 !i;pea. Pie~ 

nej pogody i dobrych rezu1t8• 
tów pra<:y ! (Ml 

W ubiegłych łygodniaeh 
odbyły się w czterooh d~iel
nicaeh łódzkich sesje, a w 
jednej (Polesie) sejmik po
świeoony spra.wom kultury 
naszell'o miasta. Podsumowa
no na nich 06iągnięcia w 
tej dmedzilltie w clą.gu ost.a.t
nich 5 la.t oraz orna.wiano 
plamy dalszej d-6iałalności. 
Między innymi dyskut.owan<> 
wiele na temat konieczności 
powiększenia księgoMJblorów 
łódzldch bibliotek rejono
wych a 1 stwon:enia dla nich 
lepszej bazy. 

lecie 
W zwlą2Jlru z talką sytua

cją, a jednocześniie biorąc 
pod uwagę fakit, że :a~em 
obroty w aptekach zmn1eJsza 
ją się, gdyż dużo łodzian 
wyjeżdża, Zarząd Aptek .zde
~ydowaił się na wprowadze
nie zmian w funkcj-01Uowaniu 
niektórych placówek. 

W 1irpcu zamknięte będa 
3 aipte:ki: przy ul. Wschod
:niei 54, Zgierskliej 63 i S:re
brzyńskiej 67. 

Ponadto z powodu remon
fu nieczynne będą apteki 
przy ul. Piotlrlwwskiej 307, 
Spornej 83 i do 15. VII. przy 
Placu Pokoju 3. Tytko ' na 
jedJną zmia!'lę (od godz. 10 
do 17) pracować będą na
stępujące apteki: Piotrkow
ska 165, Kopeo:njka 26, Arm.ii 
Czerwonej 8, Gdańs:ka 21, 
Piotrkowska 67. 

W S'ierpniJu nieczynne bę
dą apteki: Pabianicka 56, 
Wólczańska 37. Z powodu re
mon1u za.mknie się aptekę 
przy ul. Ai:m:ii Czerwonej 53: 
Na jedną 21mianę pracowac 
będą arpteki: Przybyszewskie
go 41, Tuwjma 19, Obr. Sta
lingradu 75, Piobrkowska 127, 
Nowotki 12, Limanowskie
go 1. 

Aby zabezpieczy~ potrzeby 
łodzian, codziennie dyżuro
wać będzie przez 24 godziny 
6-7 aiptek. 50 aptek w lip
cu, a 51 w sierpniu czyn
nych będzie jak zwykle n;i 
dw.ie zmiany. 

(Kas} 

kwalifikacje 
Spółdzielnia Inwailidów ;,Ru 

sałka", znana z produkcji 
smac~ny<;h słodyczy, z.orga
n•izowala roczny kurs dla 
pracowndJków, którzy pragnę

li podnieść swoje kwalifrka
cje w zawodzie cukie;-ni
czym. z grwpy 19 - 9 otrzy
mało dyplomy mistt'ZJÓw, 6 
świadectwa wykwalifikowa
nych robotników, a reszta ~ 

p<YWodu choroby zdawać bę

dzie egzamim w terminie 
późniejszym. 

Ostatnio odbyło się UTOCZy
S'te roroanii.e świadectw. Wrę-
cz al 
011\T. 
dów 

je zastępca prezesa 
Zwjąziku Sp-ni llllWa!i

inż. ().iesław Głębs·ki. 

(k) 

Foto: L. Olejniczal' 

N11. sesjach tych dokon~ 
również wyboru delega.tów 
na. ogólnolódzki Sejmik Kul
tury. Wybrano 160 delegatów. 
Niezależnie od tego M·i:nlster
stwo Kultury i Sztuki za.pro
siło bezpośrednio 198 pr.zed
sta.wfoieli łódzkich środowisk 
twórczych, naukowych. r~ 
preą.entantów wyższych u
l'zelni, organiZMji społecz
nych, instytucji kultu.ra.lnycb 
oran; młonków Komisji Kul
tury KL i Rady Na,rooowej. 
Ogólnołód~kł Sejmik Kul

tury obradować będ71ie 29 
czefWllla w sali Ra.dy Naro
dowej. Początek o godz. 9. 

Po Ili Setmiku 

Klubów ZMS 

Dalszy rozwój 
i ścisła współpraca 

W programie:· przed połud-
niem, po otwarciu nara.ił I 
przez przewodniczącego RN 
m. Lodzi - E. Kaźmiercza
ka refem.ty przedstawicieli 
~ych łódzkich placówek 
kulturalnych. Po obiedzie w 
god7iruwh od 14 do 19 dys
kusja. nad wysuniętymi teza
mi orMJ wybór delegatów na 
warszawskii Kongres Kultury 
Polskiej. Sejmik wyty,puje 
foh 40 - 13 osób Zllil)l'I06ZO
nych zostanie centralnie. 

Njedzielną dyskusją zaikoń• 
czono obrady III Sejmikll 
Klooów ZMS. Na. czoło wy• 
6'Ulll.ęly -·się problemy roli all:• 
tywu w pracy kłubowej, róll 
fillmu, oświaitowo-wychowaw• 

czego oddzi~ywainfa klubó-R 
na młodzieżowe środowisko. 

Ogólnołód?..ki Sejmik Kul
tury Jest wyda,rzeniem duł.ej 
rangi. J~ nczestinik-Ollll ży-
1.o-zymy owocnych i pożytecz-
nych n.vad, (M. J.) 

Inne lelelony 
w KO PZPR - Polesie 

Koml!tet Dz.iellilicowy PZPR 
Łódż-Polesie zawiadamia te z 
dniem 27 bm. zmieniono niżej 
podane numery telefOIIlów: 

293-16 obe<:nie 311-00 
21l3-17 obecnie 323-69 
293-19 obecnie 354-22 
293-32 obecnie 308-27 
293-35 obecnie 331-03 
293-37 obecnie 312-81 

Radioodlbioimiik - telewizol 
Poru.sza.no także problem1 
ll(Jlkafowe i fi-nainsoiwe. Mię' 

<'Izy innymi z myślą o tycll 
trudnościach J>OO'tulowano dal 
podnosi lrułturę s·Polec.zeń• 
s.zy rozwój międzykilubaw~l 
w&pólpracy, wymiany p.rogra• 
mów i wspólin.Ych odWiedz:l11 
klubów z Lodm i wojewód.Z' 
stwa. 
twa. Mówiono taikże o pO' 

tT:oobie ciągłego zw:ięks2anil 

tlości klubów, z,właiszcza dl• 
młodzieży 81Jkolnej. 

Na zakończenie sejmiktl 
przodujące kluby otrzymalf 
nagrody i d:l'1)lomy uznania. 
Są to: klub „Pod żurawiem"• 
„Zyg-Za;k", „Karolek", 
i;tk" i .. Kowalik". 

Konkurs ,,Szukamy hasła tygodnia" 
Dziś l"OZp-OcZy.nia się nowy 

etap konJmrsu „Szukamy ha
sła tygodnia". Przypominamy, 
że polega on na tym, aby 
uważniie czytając na6Zą gaze 
tę, wszystkie notatki, artylm
ły i felietony - wyszukać u
kryte wśród wierszy hasło 
tygodnia. Hasło to należy wpi 
sać w zamieszcrOJiy poniżej 
kupon. Prosimy przy tym o 
czytelne wypisanie imielllia i 
nazwiska naj lepiej literami 
drukowanymi. Na kopercie 

zaadresowanej na ;,Dziennjli: 
Lód'Zlh."'i", Lódż, Piotrkowska 96. 
konlecznde za:z.ruiczyć „Szuka' 
my hasła tygodnia". Odpowie 
dzi prosimy nadsyrać najpói• 
niej do soboty rana, poniewai 
o godz. 12 losować będzie' 
my następną niagrodę ufundO' 
waną przez ZURiT: 14-d.niO" 
wy bezpmtny pobyt na wcza" 
sach. 

Zapras7Jamy do zaba~ i t:f• 
czymy powodzenia. 

KUPON „sztm:.AJKY HASŁA TYG~· 

Imię nazwisko . • • a ł ł i ł i • • • • • • • • • 

Adres . i . • • • • • i • • • • • • e • • • • I 

Hasło "'1:odnia . ' • • ' a 6 I i o t • t I I ~ • 6 
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WAŻNE T E L E F O N Y

Pogot. M O  07 400-00 500-00 
Pogot. R a tu n k o w e  09 
K o m .  Mt> m . Łodzi 292-22 
Pogot. Energet. 234-28 

Straż Pożarna 08
Inform . telefoniczna 03 
Inform acja P K S  265-96 
Inform acja P K P  581-11 
Pogot. Oświetlenia

Ulicznego 220-89
pom oc  drogowa 

P Z M o t . Łódź 533-09

T E A T R Y

O P E R E T K A  (ul. Północ
na 47/51) g. 1© „N OC  
w  W enecji”

T E A T R  N O W Y  (W ięcków  
skiego 15) g. 19.15 „P a n  
na młoda”

M a ł a  s a l a  (Zachodnia 
93) nieczynna

t e a t r  p o w s z e c h n y

(Obr. Stalingradu 21) 
nieczynny 

T E A T R  J A R A C Z A  (Ja
racza 27) nieczynny 

T E A T R  7.15 (Traugutta 1) 
nieczynny 

t e a t r  A R L E K I N  (W ó l
czańska 5) nieczynny 

T E A T R  P I N O K I O  (K o 
pernika 16) nieczynny 

K A B A R E T  ,,POI> 77”  
(K lu b  Studentów 
Piotrkowska 77) g. 20 
„Z eg a rk o m  wstęp wzbro 
niony”

m u z e a

M U Z E U M  H IS T O R I I  R U 
C H U  R E W O L U C Y J N E 
G O  (Gdańska 13) czyn 
ne od godz. 11— 18. 

M U Z E U M  S Z T U K I  (Więc 
kowskiego 36) nieczyn
ne.

M U Z E U M  A R C H E O L O G I 
C Z N E  i E T N O G R A F I 
C Z N E  (Pl. Wolności 14) 
czynne godz. W —46. 

M U Z E U M  K A T E D R Y  E- 
W  O L U C  J O N I Z M U  U Ł  
(w  Parku  Sienkiewicza) 
czynne godz. 10— 16. 

M U Z E U M  H IS T O R I I  W Ł O  
K I E N N I C T W A  (Piotr
k ow ska  282). W ystaw a  
,, Włókiennictwo w czo
raj i dziś” , „Tkanina  
polska”  czynna od 
godz, 10— 17.

W Y S T A W Y

©Śr o d e k  p r o p a g a n 
d y  S Z T U K I  (Park Sien 
kiewicza). W ystaw a  m a  
lairstwa i grafiki O k rę  
g u  Krakow skiego Z P A P  
C zy nna od 10— 13 i od

15— 18.
{ S A L O N  S Z T U K I  W S P Ó Ł 

C Z E S N E J  (Piotrkowska 
88) W ystaw a  „Projekt 
plastyczny” . Czynna

- g. 10—18. 

fs A L O N  F O T O G R A F I K I  
Ł T F  (a . Struga 2) Wy- 

fotografiki T a 

m m m m

deusza Trepanowskiego 
pt. „ O d  H a m bu rga  do 
K alk uty” , C zynna od 
13— 18.

Z O O  (ul. Konstantynow 
ska 6/10) czynne w  g.
9— 18 (kasa czynna do 
godz. 17).

K I N A

P O L O N I A  —  „Dzwonić* 
Northside 777”  od lat 
14 (U S A )  godz. 10. 12.30 
15, 17.30, 20 

W I S Ł A  — „Sklep  przy 
głównej ulicy”  od lat 
16 (czeski), godz. 10.
12.30, 15, 17.30, 20 

W O L N O Ś Ć  — „Czarny
tulipan”  (panoram a) od 
lat 14 (franc.) godz. 10
12.30, 15, 17.30, 20 

W Ł Ó K N I A R Z  — -Zagu
bione kToki”  (panora
ma) od lat 18 (franc) 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30, 

20
Z A C H Ę T A  —  „K ap ra ! l 

inni”  od lat 11 (węg.) 
godz. 10, 12.30, 15 ,,Pięt 
no Hiroszimy”  (panora 
roa) od lat 16 (jap.) 
godz. 17.30, 20 

S T Y L O W Y  —  L E T N I E  
„M arkiza  Angelika”  
(panoram a, franc.) g.
20.15 (kino czynne tyl
ko w  dni pogodne) 

T A T R Y  —  L E T N I E  - 
„G d y b y  1.000 klarne
tów ”  (panoram a) (cze
ski) godz. 20.15. (Kino  
czynne tylko w  dni» 
pogodne)

A D R IA  (Piotrkowska 150) 
Pożegnanie z tytułem - 
„ R u d a  Julka”  od lat 
16 (franc.) godz. 10 
H2.30, 15, 17.30. 20 

C Z A J K A  (Ko ch an ów k a  > 
„Człowiek, który zabił 
Liberty Y a la n c e ^ ”  od 

lat 14 (U S A )  g. 17, 19 
E N E R G E T Y K  (Al. Poli

techniki 17) nieczynne 

G D Y N I A  (T u w im a  nr 2) 
„Kobiety , strzeżcie się”  
(panoram a) od lat 18 
(franc.) godz. 10, 12.30
15, 17.30, 20

H A L K A  (Kraw iecka 3/5) 
Miejsce dla jednego”  

od lat 16 (poi.) godz.
16, 18, 20

1 M A J A  (Kilińskiego 178)
„ W y p r a w a  siedmiu zło 
tiziei”  (panoram a) od 
lat 14 (U S A ) godz.
15.30, 17.45, 20 

Ł Ą C Z N O Ś Ć  (Józefów  43)
„T rzy  kroki po ziemi”  
od lat 1*1 (poi.) g. Ii9 

Ł D K  (Traugutta nr 18) 
„N iekochana”  (po\) od 
lat 16, godz. 15. r  
^ W r a k  M a r y  Deare

(panoram a) od Jat 14 
(ang.) godz. 17.30, 20 

M Ł O D A  G W A R D I A  (Zie
lona 2) „Pieczone go
łąbki”  od lat 11 (poi.) 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

M U Z A  (Pabianicka 173) 
„Człowiek z Rio”  od 
lat 14 (franc.) g. 15.45, 

18, 20.15 

P O L E S IE  (Fornalskiej 37) 
„ W  kraju K o m a n c zó w ”  
(U S A ) od lat 12 godz.
17, 19

P O P U L A R N E  fOgrodowa 
18) „Alibi nie wystar
czy”  (czeski) od lat 18 
g. 17, 19 

P I O N I E R  (Franciszkańska 
31) „K o c h a n k a ”  (pano 
rama) od lat 16 (szwadz 
ki) g. 16, 1«, 20 

P O K Ó J  (Kazim ierza 6) 
„W io sn a  w  Jem enie”  
od lat 7 (radz.) godz.
16— 22 non  stop 

R E K O R D  (Rzgow ska Z) 
„W a k a c je  nad m o
rzem ”  (panoram a) od 
lat 9 (rum .) godz. 10.
12, 14, 16 „K lim aty” 
(panoram a) od lat 18 
(franc.) godz. 18 

R O M A  (Rzgow ska nr 84) 
„Farao n”  (panoram a) 
od lat 16 (poi.) godz. 
9. 12.30. 16, 19.30 

S O J U S Z  (Płatowcowa 6) 
j.Syn kapitana Blooda 
(panorama) od lat 12 
godz. 17, 19 

S T Y L O W Y  — S T U D Y J N E  
(Kilińskiego 123) „Dziel 
nica k ru kó w ”  od lat
16 (szwedzki) g. 15, 17, 
„W ó ze k  dziecięcy”  — 
szwedzki g. 19 

S T O K i  (Zbocze) —  ,,Po 
dróż nie z  tej ziemi”  
od lat 14 (jugosł.) g.
16, 18, 20 

S T U D I O  (L u m u m b y  7/9) 
„Parasolki z Cherbour 
ga”  od lat 14 (franc.) 
g. 17.15, 19.30 

S W I T  (Bałucki Ryn ek  5) 
„L e m o n ia d o w y  jo e ”  
(panoram a) od lat 14 
(czeski) godz. 18, 18, 20 

K ino  film ów  polskich —  

T A T R Y  (Sienkiewicza 40) 
Program  dla dzieci: 
„ N a  b iw a k u ” , ,,Czape- 
czka z pom ponikiem ” , 
„Jacek  i jego pieski” , 
„Piotruś i Czerwony 
Kapturek” , „ D w a  psy
i kość”  godz. 16, 17 
„Len in  w  Polsce”  (pa
noram a) od lat 11 g
18. 20

DYŻURY APTEK

Piotrkowska 165, N a ru 
towicza 6, Pabianicka

21$, Gdańska 90, Lima- { 
newskiego 80, P rzy  by- j 
szewskiego 41, R .  Lu- , 
ksemburg 3,

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

Szpital im . dr H .  Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34/36
przyjm uje rodzące i cho
re ginekologicznie z 
Dzielnicy Bałuty, z Dziel 
nicy W id zew  z R e 
jonowej Poradni , ,K ! 
ul. Zbocze 18. Szpitalnej 
nr 8 oraz z Dzielnicy 
Śródmieście z Rejonowej 
Poradni „ K ”  przy ul.
Kopcińskiego 32. Szpital 
im. dr M adurow icza —
M . Fornalskiej 37 — 
przyjmuje rodzące i cho’ 
re ginekologicznie 
Dzielnicy Polesie oraz z 
Dzielnicy śródmieście :
Rejonowej Poradni , ,K ’ 
przy ul. Piotrkowskiej 
107 i Piotrkowskiej 269.
I Klinika Położniczo-Gi- 
nekologiczna im. curie- przeżywający chwile 
Skłodowskiej — Curie- -— *— *» 
Skłodowskiej 15 — przyj 
mu,je rodzące i chore gi-

•  Co gotować*Jak gotować
b ę d q  w s z y s t k i c h  i n f o r m o w a ć

i n s t r u k t o r z y  Ł Z G  R e s t a u r a c j e

na imprezie „Dziennika Łódzkiego"

dla słomianych wdowców i wdów
2 i 3 lipca
o godz. 19.15

W Teatrze Powszechnym

s p o t y k a j ą  s ię  w s z y s c y

HI samotni

rozstania 

&g} smutni i opuszczeni

n a  doskonałej komedii 
Lope  de Vegi 

„ P IE S  O G R O D N I K A ”

W  rolach głównych wystąpią 
m . in .: E w a  Krzyńska, Jadw i 
ga Siennicka i Leon  N ie m 

czyk (na zdjęciu) ,

nekologicznie z Dzielni
cy Górna oraz z Dziel
nicy śródmieście z Rejo
nowej Poradni „ K ”  przy 
ul. Nowotki 60.

Chirurgia Południe —
Szpital im. Pirogowa, ul.
Wólczańska 195.

Chirurgia Północ —
Szpital im. Biegańskiego, 
ui. Kniaziewicza 1/5.

Laryngologia: szp. im.
Pirogowa, ul. W ólczań
ska 195.

Okulistyka: Szpital im.
Jonschera, ul. Miliono

wa 14.

Chirurgia 1 laryngo
logia dziecięca: Szp. im.
Korczaka, Armii Czer
wonej 15.

Chirurgia szczękowo- 
tw arzow a : Szp. im. Bar
lickiego, ul. Kopcińskie
go 22.

Toksykologia: i Cen
tralny Szpital Kliniczny 
W A M ,  Żeromskiego 113.

Nocna pom oc lekarska 
Stacji pogotowia Ratun
kowego, Łódź, ul. Sien
kiewicza 137, tel. 444-44

przyjm uje zgłoszenia te- Bilety m ożna nabyw ać  w  
lefomczne na wizyty do- # ka!Sie 'teatru za okazaniem  
m o w e  lekarzy od godz. i  k uponu  ,,Dziennika”  w  gódz 
il9— 5. W izyty  do m o w e  są \ 20— 13 i 16— 19. 
załatwiane od godzinyr
20—6 rano. Przy Stacji I 
Pogotowia Ratunkow ego 1 
czynne jest Ambulato- , 
n u m  internistyczne, gdzie 
przyjm owani są chorzy * 
n? miejscu od godziny
lo—7 rano.

Nocna pom oc pielęg
niarska, Al. Kościuszki' 
4S. tel. 324-09 przyjm uje! 
zgłoszenia telefoniczne) 

na zabiegi do dom u  o d , 
godziny 19— 4. Zabiegi] 
w y k o n u je  się od godz . ' 
20— 5.

KU PON

upoważniający do naby
cia 1, 2, 3 lub 4 biletów 
specjalnych na imprezę

„Dziennika" 
i Teatru Powszechnego

w dniu 2 lipca, godzi
na 19,15 i  3 lipca, godzi

na 19.15.
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Skierniewice zapraszają 
p la s ty k ó w  łó d zk ic h
W ubiegłym roku, dzięki Warto dodać, że plastycy

poparciu Wydziału Kultury łódzcy m ają  zapewnione m e
Prez. WRN oraz WKZZ, a tylko mieszkanie, ale rów-
także pomocy dyrekcji Ce- nież otrzymają potrzebne
meotowni „Działoszyn", zor- płótno i  komplety farb. _ Oby
aanizowany został w  Działo- więc plener skierniewicki dał
szynie obóz plenerowy d la podobnie dobre rezultaty jais
plastyków łódzkich. ri™aJo«zvnsiki!

Akcja ta okazała się bar
dzo pożyteczna. Malarz® 
łódzcy znaleźli nie tylko wie
le atrakcyjnych motywów 
krajobrazowych, ale również 
m ieli możność poznać bliżej 
specyfikę wielkiego zakładu 
produkcyjnego. Ta też tema
tyka powracała i  powraca 
raz wraz w  ich obrazach, 
eksponowanych na  różnych 
wystawach.

Z akcji powyższej skorzy
stał również i  sam Działo
szyn, gdzie, jak wiadomo, po
wstała przyzakładowa galeria 
obrazów.

Obecnie — na podstawie 
doświadczeń zeszłorocznych
— podobny plener zorganizo
wany zostanie w Skierniewi
cach i trwać będzie od' 16 do 
’i0 sierpnia. Weźmie w nim  
udział 25 plastyków łódzkich.

Trzeba podkreślić z uzna
niem, że skierniewickie za
kłady ,,Chemostal“, „Proza- 
r.iet“ i „Zaira" same zaofia
rowały pomoc przy monto
waniu tej akcji, a Zakłady 
Mechaniczne „Prozamet" za
prosiły trzech rzeźbiarzy, z 
tym, że o fiarują im  zlom 
oraz oddadzą do dyspozycji 
spawaczy.

Na ostatniej wystawie o- 
kręgowej plastyków łódzkich 
tak ważna dyscyplina sztuki, 
jaką jest rzeźba, zaprezen
towana była bardzo sia.bo. 
Może inicjatywa „Prozame- 
tu“ zmobilizuje rzeźbiarzy 
łódzkich do bardziej intere
sujących wystąpień!

zeszłoroczny działoszyński!
(M. J.)

Dziś w Klubie Dziennikarza..,

Wózek dziecięcy *
Dziś o godz. 20 „ K in o  przy 

pół czarne)” zaprasza na  pro
jekcję filmu prod. szwedzkiej 
pt. „W ó ze k  dziecięcy” . Film 

dozwolony od lat 16.
w stęp  w olny dla posiadaczy 

kart k lubow ych .

B E Z  Z N I Ż K I

R Z E M I E Ś L N I K :  Dow iadują  
się, że p ryw atny m  rzemieślni
k om  od kwietnia obniżono o  
50 proc. podatek lokalowy za  
lokale użytkowe. Ode  m nie je 
dnak p o b rano . podatek w  do
tychczasowej wysokości.

R E D . :  Rozporządzenie o ob
niżce w . w . podatku dotarło 
do niektórych A D M  trochę póż 
no. Mogło się więc zdarzyć, że 
pobrały one podatek w  d a w 
nej wysokości. Na-dpłacone k w o  
ty ‘ jednak nie przepadną, ala 
zostaną zaliczone na  poczet 
należności za następny m ie
siąc.
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[K T O  Z G U B IŁ
LEGITYMACJE SZKOLNA?!

W ydział Ogłoszeń Łódzkiego W y d aw n ic tw a  

Prasowego R S W  „Prasa**

£  zaw iadam ia zainteresowanych, że w  poro- s
!  --------------------—  ...  ■■■ ■— —  §
S  zum ieniu i zgodnie z w ytycznym i Kurato- =

£  ----- —  s
g  rium  Okręgu Szkolnego m . Łodzi —  druk  S

5  ogłoszeń o zagubieniu legit. szkolnych jest g

=  obecnie zbędny. Spraw y  te załatwiają bez- g

g  pośrednio szkoły w e  w łasnym  zakresie,

jg W  związku z tym uprasza się zlecenio- g

g  da w c ó w  —  których ogłoszenia nie zostały g

g  jeszcze opublikowane —  o zgłoszenie się z g

g  k witam  k asow ym  do Wydziału Ogłoszeń g

g  celem odebrania wpłaconej należności.

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

I N Ż Y N I E R Ó W  i techników budowlanych na sta 

nowiska z-ców kierowników  budów , kder dzia

łu produkcji pomocniczej, weryfikatora ’ doku

mentacji technicznej oraz technika m echanika 

na stanowisko technika kontroli technicznej w  

Bazie Sprzętu zatrudni natychmiast Łódzkie 

Przedsiębiorstwo Budo w nictw a Miejskiego nr 3 

w  Łodzią ul. Gofp-lańska 28. tel. 578-92, 3974/K

K I E R O W C Ó W  sam ochodowych zatrudnią Z P W  

im. N . Barlickiego w  Łodzi. Zgłoszenia osobisto 

przyjmuje dział kadr, ul. Żeromskiego 108 w  

godz. 8— 16. 3654/K

R Z E C Z N I K A  patentowego z pełnymi kwalifika

cjami, toż. m echanika z długoletnią praktyką 

na stanowisko głównego technologa, inżynierów 

budownictw a lądowego lub architektów z prak

tyką i uprawnieniam i budowlanym i na stano

wisko głównego specjalisty budowlanego i pro

jektantów —  zatrudni Biuro Dokumentacji 

Technicznej. W arunki pracy i płacy do  om ó

wienia. Zgłoszenia: dział personalny I piętro, 

budynek  „ D ”  godz 8— 11, pl. Zwycięstwa 2>

Państw ow y  Zakład. U b e zp ie c ze ń , Oddział dla in. 

Łodzi powierzy osobom solidnym z dobrą opi

nią, akwizycję ubezpieczeń. W ynagrodzenie pro

w izyjne. W y m a g a n e  średnie wykształcenie. O- 

soby chcące uzyskać uprawnienia pracownicze 

m ogą być przyjęte, jako ajenci stali. Pracow 

nicy różnych instytucji, renciści i  inni, rozpo

rządzający w olnym  czasem m ogą przez p ro w a

dzenie akwizycji na zlecenie P Z U  osiągnąć do

bre zarobki. Renciści zgodnie z  zezwoleniem 

Z U S  m ogą w  ten sposób zarabiać do 1.000 zł 

miesięcznie (brutto) bez zawieszenia im  praw a 

do renty. Informacje i  zgłoszenia w  P Z U ,  al. 

Kościuszki 57, I piętro, pokój nr. 18 tylko 

osobiście w  godz. 8— io. 2471/K

M G R  ekonomii lub praw a na stanowisku kier. 

planowania, organizacji, zatrudnienia i plac 

oraz st. księgowego kosztowca z długoletnią 

praktyką —  zatrudnią natychmiast Łódzkie Z a 

kłady W ytw órcze Aparatury Elektrycznej, Pl. 

K o m u n y  Paryskiej 6. Zgłoszenia przyjm uje dział 

kadr w  godz. 7— 14. 3646/K

E L E K T R Y  K A  - k  onser wa tor a, pracza Ckobift'

ta), 2 praczki, -robotnika gospodarczego zatrud

ni zaraz Szpital im_ dr H .  W olf w  Łodzi, u1 

Łagiewnicka * & 4 ^ K

R E W I D E N T A  zakładowego z praktyką i znajo

mością księgowości oraz ajentów prowizyjnych 

do sprzedaży produktów  naftowych w  stacjach 

benzynowych  —  zatrudni zaraz Łódzkie Przed

siębiorstwo Obrotu Produktam i N a fto w y m 5 

„ C P N ”  w  Łodzi. W a ru n k i  pracy i płacy do 

oimówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjm uje 

dział kadr, ul. Gdańska 70. 3656/K

T Y N K A R Z Y ,  m urarzy, cieśli, betoniarzy i robot

n ików  (montażystów rusztowań rurowych), ce

ram ików  —  zatrudni Łódzkie Przeds. B u d ó w * 

nictwa Miejskiego nr 1, Łódź, ul. Piotrkowska 

55. Zgłoszenia przyjm uje dział zatrudnienia, II 

piętro, pokój 202 Oprawa oficyna). 3712/K
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Przed w yjazdem  

na urlop t wczasy 

N IE  Z A P O M N I J  

U B E Z P I E C Z Y Ć

M I E S Z K A N I A

P L A C  w  Justynowie o- 
kazyjnie sprzedam. Ofer 
ty ,,24-854” , ,.Prasa”  Piotr 
k ow ska 96 * 24854

D O M E K  jednorodzinny z 
w ygodam i na terenie u- 
zb rojonym kupię. Może 
być do wykończenia. O- 
. ferty „24843", „P rasa ’*, 
Piotrkowska 96

F U T R O  —  łapki karaku 
łowe sprzedam. Telefon 
333-62 godz. 9— 10

S A M O C H Ó D  „Octavia”  
po  przebiegu 26.000 k m  
sprzedam. Tel. 513-16

P R A S Ę  balansową 20-to 
nową, .,Zyg-maszynę” 
wytwornicę acetylenową, 
praskę do pudełek z fo 
li.5 0  50—100 mm sprze
dam. Tel. 526-23

2 P O K O I ,  kuchni, łazien 
ki na pew ien  okres cza 
su poszukuję na trasie 
Łódź —  Koluszki. O fer
ty ,,24754” , „Prasa*’, Piotr 
kowska 96 24754 g

2 P O K O .T E , kuchnia, blo 
ki, zamienię na pokój, 
kuchnia, bloki i pokój 
oddzielnie. Bojo w nik ów  
Getta Warszawskiego 11— 
5 24796 g

P I Ę K N E  3 pokoje, k u 
chnia, w ygody , śród mieś 
cie — zamienię na od
dzielne mieszkania 2- i 
1- pokojowe. —  Oferty 
,,24860” , „Prasa’*, Piotr
kowska 96 24860 g

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet
ne —  członkowie spół
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju sublo 
kato-rskiego na rok. O- 
ferty „24844” , .,Prasa” , 
Piotrkowska 96 24844 g

M U R A R Z Y ,  zbrojarzy, cieśli oraz robotników

niewykwalifikowanych przyjmie zaraz d o  pracy 

„H yd robudo w a  9” . Płaca w  akordzie. Zgłosze

nia: kierownictwo budo w y , Łódź, ulp P ad erew 

skiego 48. 3716/K

W Ó Z K I ,  łóżeczka dzie
cięce —  najnowsze m o 
dele, szyny do firanek, 
żyrandole, porcjówki do 
lodów, kryształy w yso
kiej jakości poleca Ro
m a n  Linkow ski, Łódź, 
Jaracza 8 24835

P O K O J U  sublokatorskie
go na  rok poszukuje pra 
cujący student. Oferty 

24842” , „Prasa” , Piotr
kowska 96 24842 g

I N Ż Y N I E R Ó W  m echaników  na stanowiskach 

konstruktorów, ślusarzy, frezerów —  zatrudni 

natychmiast Fabryka Igieł Dziewiarskich, Łódź, 

ul. Kilińskiego 128. Zgłoszenia przyjm uje dział 

kadr, tel. 258-19. 3717/K

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Dr K U D R E W 1 C Z  — specja 
lista chorób wenerycz
nych, skórnych 14 — 16 
Uł. 22 Lipca 4. 24159 g

K O K O N S K A  Henryka lê  
kar/ ginekolog przyjmu- 
le 17—18. Zielona J6

ŁODZ-,Ruda —  dom ek 
z ogrodem sprzedam. Te  
lefon 339-51 24824 g

m  MARKIEWICZ
falista chorób skórnych 
i weneryczaych. Piotr 
kowska 109—6 22048 8

Dr Jadw iga A N F O R O -  
W I C Z  — weneryczne, 
skórne, godz, ł6,3G~rl9 

Jk

K  A  R E  T Ę , lan do k up ię 
Ha  m a  m a 9— 42, tel. 568-19 
Sobczyński 24873

D Z I A Ł K Ę  ogrodniczą 5.000 
m  k w . sprzedam. W ia 
domość Pionow a 13 (K o  
cha nówek), dojazd 25 do 
końca. Zgłoszenia godz. 
17—StO _  _ 24320 g

D Z I A Ł K Ę  6.850 m  kw . 
sprzedam. Ogrodow a 28

Ł A D N Y  pokój odnajm ę 
do 1 października. Tel. 
542-96 24879 g

A S Y S T E N T K A  A M  po
szukuje niekrępującego 
pokoju sublokatorskiego 

z w ygodam i. Tel. 275-03 
godz. 13—15 24872 g

P O M I E S Z C Z E N I E  nada- 
jace się na sklep odstą 
pię. Oferty „24876” , „P ra  
saM, Piotrkowska 96

D W U L E T N I A  Państw ow a 
Szkoła Laborantów  W e 
terynaryjnych w  G d a ń 
sku, ul. Kartuska 249 
przyjmuje zgłoszenia kan  
dydatek po maturze. 
Przy  szkole jest inter
nat. Egzam iny  wstępne 
od 4 do 6. V II . 1966 r. 
Kandydatki uprzednio 
w inny  zgłosić się do W o  
jewódzkiego Zakładu Hi 
gie-ny Weterynarynej w  
Łodzi ul. Inżynierska 1/3 
celem uzyskania infor
macji i skierowania do 
szkoły 24886 g

D O  popraw ek  z m a  tema 
tyki, fizyki przygotowu 
je magister, Joanny Żu 
browej 3 24828 g

R E O E N E R A C J Ę  w afuw  
korbow ych, szlifowanie 
cylindrów w ykonuje  w ar 
sztat Pabianicka 177, M a  
ria.n Biernacki 24698 g

P R A G N I E S Z  szczęśliwe
go małżeństwa? Napisz 
„V enus” , Koszalin, K o 
lejowa 7. Błyskawicami® 
prześlemy 350 ofert m a 
trymonialnych. Inform a
cje —  10 zł znaczkami.

S U K N I E  ślubne, w ieczo
rowe, welony, kapki. p« 
le rynki w ypożyczam y  —  
Piotrkowska 253 24881 g

W Ę G L I N S K 1  Józef T e 
resy 106 zgubił legit. ren 
cisty nr 141482/30-S2____

W T L K  suka zginęła. O d  
prowadzić Próchnika 17—  
38, Frejer 24292 g

M A K U Ł A  Franciszek G ra  
bow a  15 m . 39 zgubił da 
cyzję m ieszkaniową

O L S Z E W S K A  Zofia Alek  
sandrów  Łódzki, Arm ii 
Czerwonej 24 zgubiła kar 
tę rejestracyjną u pow aż  
niająeą do w y ro b u  ga
lanterii 24320

W  D N I U  18 czerwca br. 
zostawiono w  tram w aju  
nr 2 paczkę z  do k u m e n  
t s m  i. U czciw y zn alazca 
proszony o telefoniczne 
skontaktowanie się w  
godz. 18—21 tel. 386-64

P S S  w  Łodzi, Oddział 
W id ze w  unieważnia za
gubioną pieczątkę o 
brzmieniu „A jen cy jn y  
P unkt Sk u p u  O p a k o w a ń  
Szklanych n r  3 przy  P S S  
w  Łodzi Oddział W i 
dzew ^_________  24730 g

K A C Z M A R E K  Regina, 
Stoki, G iewont 1 zgubi
ła skierowanie cło pro te 
zow ni 24640

Z G I N Ą Ł  brązowy piesek 
(pekińczyk. Odprowadzić  
za wynagrodzeniem , w i  
gury  2 m . 3-a 24821 g

T R Y L I N K Ę ,  ogrodzenie 
(w  ram ach), kafle, par
kiet i inne materiały z 
rozbiórki sprzedam. T e 
lefon 475-91 24748 g

M A S Z Y N Ę  wieloczynnoś 
ciową do szycia „Ł u c z 
nik” , stan dobry srorze- 
dam . Łódź, tel. 312-22 
godz. 18— 20 24797

F O R T E P I A N  „Bliithnera,! 
tanio sprzedam . Telefon 
470-86 24883 g
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NOWE RODZAJE U S Ł U G  I
W P R O W A D Z A  Z  D N IE M  1 L IP C A  BR.

Sp-nia Pracy „SPÓJNIA**!

•  napełnianie naboi do f  
wodasyfonów I

F O K S T E R I E R Y  szorstko
włose, szczenięta pełno 
rodow odow e sprzedam. 
Perlą 9—6 (Osiedle Mirec 
kiego), tel. 340-54

M A G N E T O F O N  „Thonet 
te” sprzedam. Cena 3.300 
zł. Oglądać Próchnika 24 
ra. 34 godz. 16— IB

•  napełnianie długopisów
„ S P Ó J N I Ą "  zajmuje się również w  ramach usług Z G R Z E  

W A N I E M  F O L I I  (naprawa piłek, zabawek dmuchanych, 
płaszczy igelitowych itp.)

Zlecenia na usługi od osób prywatnych, przedsiębiorstw 
państwowych i innych przyjmuje: 

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „S P Ó JN IA ", P U N K T  U S Ł U G O 
W Y ,  Ł Ó D Z , B U C Z K A  23, T E L . 382-41

3 P O K O J E ,  kuchnia, c. o. 
w ygody  (62 m  kw .) za
mienię na równorzędne

ow a zo większe. Oferty „24726” , 5  ,T A » uo<-—»x ~

S4856 g j  „Pr-asa", giOrfcrtowęsiM
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„Metalowcy" — 
mistrzami
Bardzo dobrze spisali się tramp 

karze Zasadniczej Szkoiy M eta
lowej nr 1, którzy zdobyli tytuł 
mistrza Polski S Z S . W  finałach 
wygrali oni wszystkie swoje mo 
cze. Sukces ten zawdzięczają oni 
trenerowi z . Małolepszemu oraz 
przychylnem u dla sportu klim a
towi w  szkole.

Troszkę gorzej w ypadły  szczy- 
piornistki X X T X  L O ,  które na 
finałach w  Elblągu zajęły trze
cie miejsce, ulegając drużynie 
gospodarzy i swoim  koleżankom 
z Poznania. Trenerem  X X I X  L O  
jest p. K .  Koiasiński.

C e n n a  i n i c j a t y w a  w ł a d z  s z k o l n y c h

Sukcesy 
w łnterfoto
Ub . niedziela była dniem  fcriurr. 

fu polskiego piłka-rstwa w  roz
gryw kach  o Puchar Intertoto. 
Uczestniczące w  nich drużyny 
polskie odniosły cztery zwycię
stwa przy jednym  remisie. Oto 
w yniki:

Szombierki —  • Unia' (Teplice) 
2:0, Górnik (Zabrze) —  Eintracht 
4:2, Wisła — M aJm oe 4:0, Zagłę 
bie — -Olimpia 2:1 i Polonia, (By 
tom) —  D y n a m o  (Drezno) 0:0.

Po  dw óch  rundach w  pierwszej 
grupie rozgrywek prowadzi Za 
głębie bez straty punktów , po
dobnie jak Górnik w  trzeciej, a 
Wisła w  czwartej grupie. Szom  
bierki, lider drugiej grupy, mają 
przy tym im ponujący stosunek 
bram ek 10:0. w  grupie trzeciej 
Polonia jest na trzecim, a  więc 
przedostatnim miejscu z jednym  
punktem  zdobytym . Liderem  taj 
grupy jest Norrkoetping.

Wielokrotnie na lam ach gazet, 
w  radio i telewizji podkreśla 
się osiągnięcia sportu szkolnego 
w  Łodzi. Bądź co bądź, zajm u
jem y pierwsze miejsce w  Pol
sce w  dziedzinie umasowienia 
sportu w  szkołach, a czwarte 
w  ogólnej klasyfikacji. Jeszcze 
niedawno oglądaliśmy piękne po 
kazy sportowo-taneczne w  w y 
konaniu 5 tys. uczniów  i przed
szkolaków, a cztery nasze ze
społy walczą w  finałach m i
strzostw Polski S Z S  w  grach 
zespołowych, nie m ówiąc już o 
wcześniej zdobytych tytułach np. 
koszykarzy X I X  L O .  Wszystko 
to w skazywałoby na  to, że sport 
szkolny w  Łodzi wkroczył na 
właściwą drogę —  co jest nie
wątpliwie prawdą i że nie po
winien mieć żadnych kłopotów 
1 problem ów  —  co oczywiście 
prawdą nie jest.

Właśnie tem-u drugiem u pro
blem owi, kłopotom i brakom  
sportu szkolnego w  naszym  mie
ście oraz m etodom  ich zlikwido
wania i to już w  najbliższym 
roku szkolnym poświęcona była 
konferencja prasowa w  Kurato
rium os m . Łodzi, na której 
obecny był także przew. Ł K K F i T  
W .  Zatke, a przewodniczył jej 
kurator O S  m . Łodzi M .  W o źn ia 
kowski.

.Po krótkim

pił on do analizy niedociągnięć. 
A  oto niektóre z nich.

Nadal daje się zauw ażyć fak+. 
że duza liczba młodzieży, koń
czącej szkołę nie posiada w y m a 
ganej sprawności fizycznej, nie
dostateczna jest baza sprzętowa, 
zbyt mało boisk i sal. Należy 
zwiększyć opiekę sportową nad 
młodzieżą klas 1— 4 oraz dopra
cować sprawę efektywności za
jęć pozalekcyjnych. Problem em  
jest  ̂ nadal zbyt duża liczba zwoi 
nień lekarskich, które mówiąc 
delikatnie —  wielokrotnie d a w a 
ne są „n a  wyrost” . Dlatego t?.ż 
postuluje się w prow adzenie tzw. 
częściowych zwolnień.

Odnośnie efektywności zajęć 
pozalekcyjnych nasze kurato
rium w  najbliższym roku szkol
nym  przeprowadzi jedyny w  Pol 
sce, bardzo ciekawy ekspery
ment. Otóż każda klasa lub szko 
ła będzie miała jedno popołud
nie w  tygodniu, poświęcone w y  
łącznie na sport i rekreację. 
Ućzniowie będą mogli ten czas 
w  pełni wykorzystać na boisku 
czy sali # gimnastycznej, gdyż nie 
będą mieli zadanych lekcji na 
dzień następny.

K ierownictwo każdej szkoły 
wydeleguje także jednego n a 
uczyciela ze swojego grona, któ 
ry pełnić będzie funkcję jakby

.Po krótkim om owieniu  prze? ..dyrektora sportu”  na terenie 
kuratora M . W oźniakowskiego swojej szkoły, a w  dzielnico- 
tegorocznych sukcesów przystą-1 w y c h  inspektoratach oświaty u-

stanowiony zostanie etat inspek
tora sportu. Przy  k ażdy m  kom i
tecie rodzicielskim powstanie sek 
cja sportu i turystyki. Ucznio
wie przeprowadzać będą dysku
sje na  temat artykułów w  pra
sie sportowej, radio czy tele
wizji.

N a  konferencji podkreślano pra 
widłowo rozwijającą się współ
pracę S Z S  z Z M S  i Z H P . Wspól
nie z tymi organizacjami nadal 
organizowane będą imprezy spor 
towe z okazji obchodu Tysiącle
cia Państw a Polskiego.

Jaik z powyzszego w ynika , pod
jęta przez nasze kuratorium 
akcja _ jak największego zaanga
żowania młodzieży w  ruch spor
towy pomyślnie 9ię rozwija i 
wróży dalsze poważne sukcesy 
naszym  najm łodszym  sportow
com.

O z i ś  w  H e l e n o w i e

ogólnopolski w yścig parami
Startują: Magiera, Kudra, Podobas, Kegel
Z  okazji Święta Spółdzielczoś-| Borysewicz, W achecki, Janiec, 

ci. Społem i Start organizują “ 
dziś w  Helenowie wyścigi kolar 
skie. Program  przewiduje 90-mi 
nutow y  wyścig parami. Starto
w ać będą m . in.: Magiera, K e 
gel, Podobas, Kow alski, K udra ,

Janiak, Zieliński.

Wyścig  rozpocznie się o godz. 
19. Ponadto rozegrany będzie 
wyścig dla juniorów na  dystan
sie 45 km .
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TZadi o i t e l e w i z j a
W T O R E K ,  28 C Z E R W C A  

P R O G R A M  I

8.00 Dziennik. 8.15 M ozaika m e 
lodii. 8.44 „Książki o życiu, Zie 
m i i kosmosie” . 9.00 Due-ty in
strumentalne. 9.20 Fragm enty z 
baletu „Coppelia” . 9.40 ,,Przepis 
na dobre w akacje”  —  słuch. lO.i )̂ 
„Ich  trzydziestu sześciu” —  frag 
ment. 10.20 „R y tm  i piosenka” . 
1*1.00 (Ł) Koncert O rk . M a nd . 
Ł R P R .  11.25 M u z . .popularna. 11.49 
„Rodzice a dziecko” . 12.06 W iad .
12.10 „N a  swojską nutę” . 12.25- 
Rolniczy kwadrans. 12.40 „ W ię 
cej, lepiej, taniej” . 13.00 ^Soliś
ci z ork. w  repertuarze pol
skim ” . 13.30 Ork . rozryw kowe.
14.00 „K arty  z naszych dziejów” 
—  „K lucz  ziemi”  —  fragm. 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start” . 
14.30 M u z . popularna. 15.00 W iad . 
15.05 Grają ork. rozrywkowe. 
15.18 Koncert solistów. 16.00 „P o  
południe z młodością” . 17.55 W ia  
domości. 18.00 Koncert dnia. 18.45 
K u rs  jęz. ang. 19.00 „Praktycz
n a  pani” . 19.10 Rezerw a P I. 19.30 
,.Przebó'je z U K F ” . 20.00 Dzień 
nik. 20.26 W iad . sport. 20.30 „Grze 
gorz Dyndała” —  słuch. 21.35 M u  
zyka dw orska. 21.57 Chwila m uz.
22.00 Gra Art Tatum . 22.18 N o 
tatnik kulturalny. 22.28 N im  uś- 
niesz. 23.00 II w y d . dziennika.
23.10 W ia d . sport. 23.12 Chwila

m uzyki. 23.15 K w a d ra n s  piose
nek. 23.30 M u z . taneczna, 24.00 
Wiadom ości.

P R O G R A M  U

8.30 W iad . 8.35 Przegląd czaso
pism. 8.45 „ O  problemach 
Z B o W i D ” . 9.00 Koncert dnia. 9*40 
Z życia Z w . Radz . 10.00 W iad . 
10.05 „ Z  twórczości wielkich m i 
strzów” . 10.50 „Miasto”  —  ode. ?. 
11.10 „ W  obiektywie nauki” . 
11.20 Poradnia rodzinna. 11.25 
Koncert estradowy. 12.06 Z  kra
ju i ze świata. 12.25 M u z . lud. 
12.50 Fel. J. Małyńskiego. 13.00 
(Ł) K om unikaty . 13.10 (Ł) M o 
zaika m uzyczna. 13.45 (Ł) „P o 
glądy różne na rzeczy rozmaite” 
— aud. 14.00, (Ł) K w a d ran s  mel. 
14.15 K w a d ran s  piosenek. 14.30 
..Zielone sygnały” . 14.45 „Błękit 
na sztafeta” . 15.00 Czytam y 
„R u c h  M u zy c zn y ” . 15.30 Dla dzie 
ci ode. 1 pow . pt. „W ielk a  przy 
goda” . 15.55 Chwila m uzyki. 16.00 
W iad . 16.05 Publicystyka między 
narodow a. 16.15 M u zy k a  opero
w a . 17.01 (Ł) Aktualności łódz
kie. 17.15 (Ł) A u d . dla dzieci. 
17.30 (Ł) M u z . rozrywkowa. 17.50 
(Ł) „Calendarium  kultury m u 
zycznej”  —  aud . 18.20 (Ł) „Piotr 
Baryka z Sieradza”  —  aud . 18.50 
Uniwersytet R adiow y . 19.00 W ia  
domości. 19.05 M u z . i akt. 19.30

Kalejdoskop kulturalny. 20.00 ,.Po 
raz pierwszy na  antenie” . 21.00 
Z  kraju i ze świata. 21.27 Kroni 
ka sportowa. 2,1.40 W iązanka mel. 
21.50 Studio Piosenki. 22.20 „Z  
tradycji polskiej myśli socjali
stycznej” . 22.35 Karol Szym a
now ski: li kwartet sm yczkow y . 
22,53 M u z . tan. 23.50 W iad .

T E L E W I Z J A

10.00 „Pierwszy  krzyk”  — film 
fab. prod. CSRiS (Poznań). 11.15 
Przerwa. 16.15 Politechnika T V  
—  K urs  przygotowawczy (Gdańsk) 
16.47 Kobiety łódzkie”  (Ł). 16.55 
Dziennik  (W ). 17.00 Dla dzieci: 
K ino  Ptyś (W ). 17.20 T V  K lub  
Trzynastolatków (W ). 1.7.40 „O- 
śiem w iek ó w  Bibie”  (Kraków ). 
18.05 „Złote piaski nad Bałty
k iem ”  (Gdańsk). Ii8.40 W iadom oś 
ci dnia (W ) . 18.55 „C o  m oże zda 
rzyć się w  nocy” —  program 
rozryw kow y  (W ). 19.20 Dobranoc 
(W ). 19.30 Dziennik (W ). 20.00 
„Pierwszy  krzyk”  —  film fab. 
prod. C S R S  od lat 16 (Poznań). 
21.20 „P ró b y ”  —  miesięcznik kon 
sum  en ta (W ). 21.50 „Rada<r”  — 
T V  m agazyn  w o jsko w y  (W ). 22.00 
Dziennik (W ). 22.10 Politechnika 
T V . K urs  przygotowawczy. Fizy

Pazur i Krygier (Anilana) 

grać M ą  w Jugosław ii

K ilka  ciekawych spotkań 
rozegra reprezentacja Polski 
w  piłce ręcznej 11- i  7-osobo- 
wej mężczyzn. Na pierwszy 
plan wybija się udział naszych 
zawodników w mistrzostwach 
świata w piłce ręcznej 11-oso- 
bowej, które rozpoczęły się 
25 bm. i trwać bęclą do 3 lip 
ca br. w_ Austrii. W  mistrzo
stwach świata bierze udział 
6 zespołów: NRD (obrońca ty
tułu mistrzowskiego). Austria. 
NRF, Szwajcaria. Holandia i 
Polska. Dotychczas reoreze-n- 
tacja Polski rozegrała 38 soot- 
kań w piłce ręcznej 11-osobo- 
wej, z których 13 wygrała, 1 
zremisowała, a 24 przegrała, 
mając ujemny bilans bramek 
379:444. Na ostatnich mistrzo
stwach świata w  Szwajcarii 
nasz zespół za ją ł 4 miejsce. 
W 15-osobowym składzie re
prezentacji Polski nie ma ani 
jednego zawodnika z Łodzi.

Inaczej wygląda sprawa u- 
działu szczypioraistów naszego 
miasta w „drużynie przys2 ło&* 
ci” , która w dniach 29 bm. — 
2. 7. weźmie udzia ł w IV  mię
dzynarodowym tumiejiu piłk i 
ręcznej „7” mężczyzn o „Pu
char Zagrzebia” w Jugosławii 
W reprezentacji Polski znalazło 
się dwóch młodych utalento
wanych zawodników Anilany: 
bramkarz X. Pazur i napastnik 
W. Krygier. W  turn ie ju próci 
Polski wezmą udział reprezen
tacje mistrza świata Rum unii 
Szwajcarii i Jugosławii. Po 
tym turn ie ju reprezentacja 
Polski rozegra dwa mecze na 
teranie Chorwacji.

Zachwiany los piłkarzy Startu
Oecpja zapadnie po meczu z Hutnikiem
Brakującego punktu asekuru 

jąoetgo przez spadkiem nie u- 
dało się zdobyć Startowi w  me 
czu z Rakowem. Łodzianie by 
li o krok od poważnej klęski, 
i dopiero w  końcówce udało 
im  się poprawić w ynik i z  1:4 
na 3:4. Postawa drużyny bąłuo 
k ie j srodze rozczarowała w i
downie, która m ia ła  prawo 
spodziewać siię lepszej gry na 
własnym boisku, gdyż z trud
niejszych spoikań wyjazdowych 
łodzianie nie wracali z  pusty
m i rękoma.

Jak ie  są przyczyny niepo
wodzenia? Odpowiedź jest jedna 
— „dziurawa obrona’’, przez 
którą napastnicy Rakową 
przedzierali się nadspodziewa
nie łatwo. W  bloku defensyw 
nym  łodzian dał się dotkliw ie 
odczuć brak Pawłowskiego 
(kontuzja).

Groźba spadku w isi nadal 
nad Startem. Losy tej druży
ny wyjaśni ostatnia kolejka 
spotkań, w  której łodzianie 
zmierzą się na wyjeździe z 
Hutnikiem . Jeśli uda im  się 
powrócić do Łodzi choćby z 
jednym  punktem, un ikną de

gradacji i to Bez względu na 
wynik jak; zdoła osiągnąć Ra
ków, grając u  siebie z Pogo
nią. Nawet w  wypadku wygra 
nej Rakowa z Pogonią będzie 
on m ia ł co najwyżej tyleż punk: 
tów  co Start, przy znacznie 
gorszej różnicy bramek. Może 
się jednak zdarzyć, że wygra 
H utn ik  i wówczas o losie ze
społu łódzkiego zadecyduje 
w ynik meczu Raków  — Pogoń. 
Zwycięstwo Rakowa —  TO dla 
Startu nieubłagany wyrok de 
gradacji, remis względnie po
rażka ozęsłochowian — to oca
lenie.

W ynik pozostaiych spotkań 
niedzielnych: Cracoyia — Lech 
2:1, Stal — Górnik 2:0, Tho- 
rez —  Unia 0:2, M ZKS — V!ic- 
toria_ 1:1. Pogoń — Uraiv .i 3:1, 
Lechia — H utn ik  1:0. V

W  ostatniej kolejce iflzgry 
wek, która odbędzie się w  nie 
dzielę 3 lipca zmierzą" się:

Craco^ia — Stal (2:0), Gór
n ik  — Lechia (0:3), H utn ik  — 
Start (0:1), Motor — Lech (2:0)j 
Raków  — Pogoń (1 :2), U tiia — 
Garbarnia (0:0). Urania — 
M ZK S (0:1) i  V*ctoria — Tha 
rez (1:2). Hozm.

19 W  Sienie startował Filipiuk, 
który w  bieg'u na  400 m  zajął 
drugie miejsce uzyskując czas 
47.6.

m  Miziołek (zeszłoroczny zwy
cięzca. wyścigu „Dziennika Łódz 
kiego” i Gwardii) startować bę
dzie w  wyścigu Dookoła Francj' 
dostępnym dla młodzieżowców.

j  T O T O - L O T E K  j  

j  1 , 2 1 ,  2 4 , 3 0 , 4 3 , 4 4  f 

# t!od. 2 5  <f — J .  2 5  

j  końcówka banderoli 1397 J

f  „ K U K U Ł E  C  Z K  A ‘ ‘ | 

J 4 , 9 ,  1 1 ,  1 9 ,  2 8 ,  3 1 J 

t d o d . 1 3

Czy M g stariocooć będzie
w  m i s t r z o s t w a c h  i  w i a t a ?

P r o b le m e m ,

uwagę PZKol., jest ustalenie 
polskiej reprezentacji na m i
strzostwa kolarskie świata, 
które odbędą się we wrześniu 
br. na terenie NRF.

Do wyścigu indywidualnego 
ka — po-wtórzeriie (Gdańsk). 22.40 {jest siporo kandydatów, a m. 
23 lekcja jęz. franc. (Poznań)

który zaprząta mel, Hanusik, Gawliczek, Za
pała.

Do drużyny kandydują Ma
giera, Z ie liński, Szpitalny, Cze 
chowski. Jochem. Wydaje się 
nam , że zapewnione miejsca 
w  naszej reprezentacji m aja 
Kegel. Kudra, Magiera i Zie
liński.

pbś0&€§x S e  B i
■  Doskonały biegacz, K eino , 

przebiegł 5.000 m . w  wyśm ieni
tym czasie 13.26,6. W ygrał on na 
stadionie olimpijskim w  Berlinie 
z Clarkiem, w  biegu na 800 m  
Tuem m ler uzyskał 1.47,0.

91 W  październiku w  M e k sy k u  
odbędą się wielkie zaw o dy  przed 
olimpijskie. Związek Radziecki 
m a  wysłać aż 100 swoich repre
zentantów.

■  Kowalski z  łódzkiego Włólc 
niarza zajął trzecie miejsc^ w 
wyścigu zorganizow anym  w W a r  
sza wie. Zwyciężył Kegel przed 
Czechowskim .

■  Po  wspaniałym  biegu na 100 
m etrów  (11,2) Irena Kirszenstein 
startowała w  skoku w  dal u zy 
skując 6.23. N a  tych sam ych za 
w odach  Jaskólski w  tróiskokij 
uzyskał 16.49.

H  Stankiewicz w  czasie druży 
now ych  zaw o d ó w  lekkoatletycz
nych w  Łodzi uzyskał w  rzucie 
miotem 61.-06. Druż  y no w o  w y 
grali lekkoatleci’ Ł K S  50.046 pkt; 
przed A Z S  i Startem.

■  Doroczny wyścig drużyno- 
w y  dla m łodzieżowców  o puchar 
Mieczysława Karpińskiego zakoń 
czył się zwycięstwem  kolarzy 
Społem przed Gw ardią  i  w łók
niarzem.

B  Władysław  K o m a r  startować 
będzie w  Atenach. Natomiast f 
znaczniejsza grupa naszych lek
koatletów w yjedzie (30 bm.) dó 
Zurichu. w  zespole naszym  znaj 
duje się m . in. Irena Kirszen** 
stein.

Do finału mistrzostw żużlo
w ych  świata zakwalifikowało się 
aż 7 naszych reprezentantów. Ft 
nał odbędzie się Jesienią w  Ł o a  
dynie.

■  Jutro o godz. 1.1 w Pałacu 
Sportowym  w  Łodzi odbędzie 
się konferencja po-święcona za
gadnieniom  zw iązanym  z akcja 
propagandow ą P K O l .

in. Kudra, Kegel, Otrębski, De
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Bez słowa zaprowadziła ich do mieszka
nia. Usiedli. Stała przed nim i, z trudem
HC-iłlli ___________ ; ___
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PAMIĘTNIK

Porucznik skrzywił się, jakby nagle wy
p ił Szklankę octu.

— O, ten to nic dobrego. Bandzior. Wdał 
się w złe towarzystwo. Podejrzewamy go 
o różne rzeczy, ale na razie n ikt go za rękę 
nie złapał. Owany to om jest!

— Na przkład. o co go podejrzewacie? — 
spytał Downar.

— Na przykład, że w  fabryce od czasu do 
czasu coś tam. tego... Rozumiecie?

— Rozumiem. Ze kradnie...
— O właśnie, to miałem na myśli.
Samochód zwolnił. Zjechali z szosy na

boczną drogę. Błoto bryznęło spod kół.
— To już tu zaraz — powiedział Pliszczyk.
Zatrzymali sie przed niewielkim, murowa

nym domem. Nie otynkowane ściany świeżą 
cegłą czerwieniły się wśród zieleni.

Na spotkanie przyjezdnych wyszła wyso
ka, młoda kobieta. M iała czarne, gładko za
czesane włosy i  rumiane, tryskające zdro
wiem policzki.

— Zaraz zawołam męża. Jest w  ogrodzie.
Downar zatrzymał ją  ruchem ręki.

— To może za chwilę. Na razie porozma
wiamy sobie z panią.

usiłując zapanować nad zdenerwowaniem.
—Może pani zechce spocząć? — zapropo

nował uprzejmie Downar. — Nazywa się pa
n i Walentyna Maciaszek?

— Tak.
— Z domu Wojtas?
— Tak.
— Czy przedwczoraj, to jest w  czwartek 

był u pani ojciec?
— Był.
— Czy obchodziliście jakąś rodzinną uro

czystość?
Wzruszyła ramionami.
— Żadna uroczystość... Tak ojciec przyje

chał.
— I długo tu ojciec był?
— Dosyć długo.
— O której cdjechał?
Nie wytrzymała spojrzenia Downara. Od

wróciła głowę ku oknu.
— Nie pamiętam.
W tej chw ili drzwi sie otworzyły i  w  pro

gu stanął barczysty mężczyzna. M iał na so
bie szare płócienne spodnie i kraciastą ko
szulę. Podwinięte rękawy odsłaniały opalo
ne, muskularne ręce. Szeroka twarz o moc
no zarysowanej dolnej szczęce. W  ciemnych, 
okrągłych oczach malował się niepokój. Na
wet najuczciwszy człowiek na w idok' m un
durów milicyjnych traci pewność siebie.

— Obywatel Maciaszek? -  spytał Pietrzak,
— To ja  jestem. A o co chodzi?
— Siadajcie.
Downar w y jął papierośnicę i poczęstował 

ogrodnika.
— Niech m i pan powie, panie Maciaszek, 

jaik to było przedwczoraj, to znaczy w 
czwartek?

— A co m iało być?
— Przyjechał do was teść, Wojtas?
— Przyjechał.
— Piliście wódkę?
— Piliśmy. A co to, nie wolno? — spytał 

zadziornie Maciaszek i oczy zrobiły m u się 
jeszcze bardziej okrągłe.

Downar udał, że nie zauważył wyzywają
cego tonu.

— I długo Wojtaś u waś siedział?
— Ano, kilka godzin.
— O której odjechał do Augustowa?
— Jakoś tak po południu. Nie patrzałem 

na zegarek. Bo to...
— Jakie popołudnie? Jakie popołudnie? — 

w trąciła się gwałtownie Walentyna, — Noc 
ju ż  była, jak ojciec wyjechał.

Maciaszek posłał żonie szybkie, niespokoj
ne spojrzenie.

— A  może i  racja, może i  była noc. Nie 
pamiętam.

— Jak  to po wódce — powiedziała uspra
w iedliw iająco Walentyna. — Upił się wtedy) 
to i nie pamięta.

— Kto się up ił?! -  żachnął się Maciaszek. 

— Czym? Litr wódki na pięć osób. Straszne 
m i picie!

— L itr wódki na pięć osób — powtórzy! 
Downar. — To rzeczywiście niewiele. Więc 
było was pięć osób?

— No tak. My dwoje, teściowie i  Władek; 
brat żony. •

— Ilu  pani m a braci?

— Jednego.

Downar zamyślił się. W yjął nowego pa
pierosa, ale go nie zapalił. Bawił się nim  
przez chwilę i  z powrotem włożył do pa
pierośnicy.

— Więc w  końcu kiedy pani olciec stąd 
wyjechał? -  spytał zwracając się do Walen
tyny. -  W  nocy czy po południu?

— W nocy.
. Ostrzegam panią, że za fałszywe zezna

n ia  grozi kara więzienia, Ja  i  tak dowiem 
się prawdy.

. Maciaszek poruszył się niespokojnie. Jego 
śniada twarz nnbiegła krwią.

~ Po 00  to całe zawracanie głowy? — wy
buchnął. -  Powiedz, co i jak, i dobra. Ja 
tam nie myślę za starego łba nadstawiać!

— Cos ty się up ił? - krzyknęła Walentyna. 
Maciaszek wstał. W idać było, że powziął

decyzję.

— Więc jeżeli tak bardzo -vrtam o to cho
dzi...

— Oszalałeś? N ie słuchajcie go! On sia 
upił!

Downar dał znak. Porucznik Pliszczyk wy
prowadził Walentynę.

— No więc, jak  to było?
Maciaszek ponuro spojrzał na milicjantów.
— Nic^ nie_ było. Stary przyjechał rano, 

zjadł obiad i przed wieczorem wyjechał do 
Augustowa.

— Słyszeliście o Korołkiewiczu?
— Pewnie. To sąsiad mego teścia.

— Czy wiecie, że nie żyje? Został zamor
dowany.

_ Maciaszek wzruszył ramionami.

— Coś tam ludzie gadają, ale nie chcia
łem w  to wierzyć. Zresztą, co mnie może 
obchodzić Korołkiewicz?

— A Władysław Wojtaś, brat waszej żony, 
wyjechał wtedy od was razem z ojcem?

~ Tak. I  teściowie, i Władek wsiedli na 
furmankę i pojechali do siebie.

(45) (Dalszy ciąg nastąpi)
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